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Spmsii lis. mCiep l*
Kraków, 28 marca.

Co roku w oltro-is Wielkiej Nocy boiszewicy 
■wznawiają »\vcją kam pan jo antireiiętijną. W tym 
okrosie urzadziją rńolkio procesy k u n o  prze­
ciw duchownym prawosławnym, których pra- 
pną puWiiczuio kompromitować. Przy sposobno- 
eci taldch piocesów, prowadzonycłt przy naj- 
szerszem zastosowania jawności i w wyraźnych 
colach props-gandystyezayeh, 'prokuratorzy so­
wieccy urządzają wielkie wycieczki aatireligij- 
ne, wnoszą oskarżenia niotyle p iztciw  pud.-ąd- 
rym , ile przeciw pojęciu wszelkiego hósksya 
i przeciw wjerzsnioro religijnym; jako luki ilu 
Przy wielkim zeszłorocznym procesie patriar­
chy Nikajia, oskarżonego o besamo, co teraz 
zarzuca się ks. arcybiskujHiwi Cieplakowi i 
współoskarżonym z nim księżom, mianowicie 
opór władzy przy rekwirowaniu na fundusz 
wałki z głodem kosztowności kościelnycli, 
przez szereg dni rozważano kwcstję cudowno­
ści różnycłi przez wiernych cz 'zonych obrazów, 
krzyżów i t. B , starając się pr/.ylem udowo­
dnić, ża praedmioly le żadnych cudów tworzyć 
nie mogą.

Antireligijna propaganda bolszewików wyni­
ka z ich programu i jest równocześnie propa­
gandą religji materializmu, równic, jak  wszel­
ka inna my;afizycznej, lecz posługującej się 
odmVsijie*i terminami.

Za przedmiot swoich eksperymentów i do- 
mcnstracyj antireligijnycli brali dotąd bolsze­
wicy wyłącznie niemal duchowieństwo prawo­
sławne. Katolickich księży strairili wprawdzie 
także znaczną liczbę, lecz czynili to dotąd w 
porządku yirzyspieszonym, w zarządzie samej 
czerezwyczajki. Nadanie sprawie ks. arcybisku­
pa Cieplaka rozgłosu i rozwinięcie jego procesu 
w wielką demonstrację a-ntlreligijną i antipol- 
ską zarazem, stanowi nowość.

Oligaircbja bolszenricka przyzwyczaiła w cią­
gu przeszło pięcioletnich swoich rządów cały 
świat polityczny do poglądu, że dzmla zawsze 
celowo i wio jabno, czego chce. Zgodnie z tom 
przyzwyczajeniem nasuwa się teraz pytani^,
0 oo ol giarchji tuj idzie naprawdę w tym pro­
cesie i oo ch-8 ona przy pomocy tego barba­
rzyńskiego środka osiągnąć? Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że jeżeli -współdziałają tu  także 
wymienione wyżej motywy jmoiiagandy anCro- 
łigijnej, to  obok nich istnieją jeszcze Lunq_:— 
ważniejszo politycznie. Męgą one być jużto 
wewnętrzne, jużto zu>wnetr/.no-polilyczn-3, już- 
to jedne i drugie, razem wzięte.

Wewnębrzn-o - politycznym motywem może 
być wzgląd na masy rosyjskie, które w fakcie, 
że jawnym i poniekąd »uroczystym* przręślado- 
daniom ulegał’ diotąd tylko hierarchowie prawo- 
sła-wni, może upatryw ać pewne upośledzauio 
narodowe, może pytać się, dlaczego o  totsamo 
nie karzą sowiety także i katolickiego ducho­
wieństwa? Gdyby taki wypadek zachodził isto­
tnie i gdyby się z nim sowiety liczyły faktycz­
nie, to  proces ks. arcybiskupa Cieplaka i jego 
gkazanie należałoby uważać za koncesję dla 
nacjonalistycznych uczuć rosyjskich.

Z-ewnętizno-polityczny motyw może leżeć 
tylko w płaszczyźnie stosunku sow;etów  do 
Polski. Ks. arcybiskup Cieplak jest Polakiem, 
wszyscy sądzeni i skazani razem z nbn księża 
także. Rząd sowiecki, zarządzając ton pro ms
1 określając, jaki ma w mm zapaść wyrok, mu­
siał zdawać sobie Sprawę z tego, jakie wraże­
nie wywrze ten proces w Polsce przedewszysit-

\ Idem. Gdyby sowiety szykowały się do nowej 
wojny z Polską, możnaby mówić o prowokacji. 
Ale one same zap&wmiają o swoich zamiarach 
pokojowych. Także skądinąd wiadomo, że wr 
przeciwstawieniu de roku poprzedniego w okre­

sie konferencji genueńskiej, obecnie nie widać 
istotnie po stronie boliszewitckiej żadnych przy­
gotowań militarnych. Celowe więc dążenie da 
zaostrzania stosunków z Polską i prowokowa­
nia starć z tego punktu widzenia, nie tłumaczy 
się iasno.

W Genui na bankiecie oficjalnym arcybiskup 
tł.mtejs7.y siedział naprzeciw Cziczerina, rozma­
wiał z mm bardzo żywo, a  przy jakimś toaście 
trącał się z nim kieliszkiem. Mówiono o tern 
i pisano w swoim czasie dużo w całej prasie 

1 europejskiej. Były także pogłoski, że miedzy 
rządem sowieckim a  W atykanem  stanął układ 
co do otwarcia Rosji dla katolickiej propagan- 

jdy. Wymieniano nawet trzy zakony, którym  w  
pewnych strefach sowiety pozwoliły na prowa­
dzenie propagandy katolickiej. Ja k  było w rze­
czywistości, trudno wiedzieć, ale ogólnem było 
wrażenie, że sowiety ze szczególną u siebie de­
likatnością odnoszą się właśnie dio kość oła k a­
tolickiego, pczedewszyslkiem zaś do jego hie- 
lurcliji.

Co sie od tego czasu stało, nie wiadome. Fakt 
jednak, że sowiety uznały za potrzebno teraz 
właśnie, w rok po czynie oporu, o ile miał on 
rzeczywiście miejsce, wytoczyć ks. arcybisku­
powi Ciicpłako-wi proces i zakończyć go terory- 
stycznym wyrokiem, dowodziłoby, że zeszłoro­
czna polityka sowietów w stosunku do W aty­
kanu uległa z jakichś powodów radykalnej 
zmianie.

W yrażane w Warszawie przypuszczeń’e, że 
sowdety pragną w ten sposób zmusić rząd pol­

ski do wydania im jeszcze innych komunistów, 
nie wydaje się dość przekonywująoem. Świeżo 
bowiem wydaliśmy przecie Dabala i Lauera, 
tudzież szereg mniejszych komunistów. Naj­
grubsi zaś i najwpływowsi sami w awoirn czasie 
pouciekali z naszych więzień, iiogioby tu  ise 
wiec o grupą komunistów, zasądzonych w pro- 
-cesie lwowskim. Ale ci —  o ile wiadomo —  nie 
piastują tak  wysokich godności w hiernrchji 
’komunistycznej, aby uwolnienie ich uzasadnia­
ło zo strony rządu sowieckiego użycie środków 
bok drastycznych i politycznie doniosłych.

Jednem słiowem, rzeczywiste motywy tego 
procoBU i barbarzyńskiego wyroku, przedsta­
wiają się zagadkowo. Tem energiczniej działać 
musi poluyka polska nietylko w t j  m celu, aby 
od niewinnego według pojęć całego cywilizo­
wanego świata arcybiskupa odwrócić straszli­
wy w} rok. lecz tależe, aby zbadać, czego wła- 
śaświio sowiety chcą i do czego naprawdę tą 
drogą dążą. Bo, że ta  droga proe adzi do wszy­
stkiego innego, a tylko nie do stopniowego u- 
kładania się znośnych naszych stosunków zo 
wschodnim sąsiadem, te  chyba dla każdego 
musi być jaisnem.

Dążenia pokojowa Polski nie mogą podlegać 
żadnej wątpliwości. Są one oczywisto W  świe­
tle procesu i wyroku na ks. areyb. (jiepkfca dą­
żenia sowdńów nakomiast przedstawiają się 
ciemno i zagadkowo. Posiadanie takiego są­
siada na przestrzeni’ tysiąca dwustu kilome­
trów, to naprawdę nie żarty...

u

Wiec polski w Gdańsku
Gdańsk. 27 marca.

(AW). W niedzielę w stoczni gdańskiej odbył 
się kilkutysięczny wiec polski w sprawie poli­
tyki Senatu gdańskiego w stosunku do Polski. 
Przema wiali- poseł na, Sejm gdańsk: dr Kubacz, 
dyrektor szkoły Michna, prezes gminy polskiej 
Le8zcry  ski. Uchwalono następującą iy-zoIu- 
cję;

i  Gdańszczanie Polacy stwierdzają, żs poli­
tyka S era tu  gdańskiego przynosi największą 
szkodę rozkwitowi ivołnego miasta. Protestuje­
my enargeznie przeciwko dotychczasowej po­

lityce, jak również przeciwko pogwałeeriu na­
szych praw narodowych, zagwarantowanych 
traktatem  wersalskim i konstytucja wólnego 
miasta. Solidaryzujemy się ze stanowiskiem 
frakcji polskiej w Sejmie wolnego miasta, za­
jąłem na ostainiem posledzemu Sejmu. Doma­
gamy się wytrwania w niemr. Druga rezolucja 
głosi: Wobec ciężkiej walld o nasze yirawa, na- 
rzuMmoj nam przez Semit gdański i większość 
niemiecką Sejmu, Gdańszczanie Polacy, zobram 
na .wiocu, wzywaią społeczeństwo polskie na 
teryłorjum wolnego miasta do zorganizowania 
się w gminie polskiej, gdyż tylko polączonemi 
siłaimi prawa nasze zdołamy wwwalczyć.

PRASA POLSKA O WYROKU TRYBUNAŁU 
SOWIECKIEGO.

Warszawa, 27 marca. (AW). Dzisiejsza prasa 
bez różnicy kierunku politycznego, łączy się w 
zgodnym, pelujm oburzenia proteśwe przeciw po­
twornemu wyrokowi Sądu moskiewskiego. Dzien­
niki przestrzegają opiuję publiczną przód sz.anta- 

[ żem sowieckim, który mógtliy m!eć na celu tiopro- 
vr dzeiile do wymiany skazanych księży na wię­
źniów komunistycznych w Polsce, na co honor 
i sumienie Świata, nietylko Polski, ale i całej lud­
ności kłtoih ko .chrześcijańskiej, zgodzić się nie 
może.

„Kurjor Foraniiy11 zwraca uwagę na stronność 
oj miaru sprarrieuliwości w Rosj sowieckiej, gdze 
sądownictwo jest ślepem nai-zędzicm władz poli- 

1 tycznych, a procesy ccrem^iją rozwlekłego p'st- 
! wkmia się nad skazańcami czerezwyczaiki. Kry- 
lenko, prokurator, dawny nauczyciel carskich szkół 

, w Królestwie Polskiein, dawne narzędzie systemu 
Hurki i Apuchiina, był metyiko oskarżyc-elcm, ale 
dyktatorem wyroku.

„Kurjer Poranny11 przestrzega przed konse­
kwencjami ewentualnej wymiany w :ęźniów so­
wieckich na komunistów, aresztowanych w Polsce, 
gdyż w przyszłości sowiety mogą zażądać wyda­
nia nietylko tych. którzy z,tslużyli u nas na wię­
zione, ale i tych, których czcimy, a którym sowiety 
poprzysięgły zemstę.

INTERWENCJA W RZYMIE.
Warszawa, 27 marca (AW). P n zy d en t gabi­

netu Sikorski, jako zastępca m inistra spraw za­
granicznych przesłał ministrowi Skrzynskiemu, 
oawiącemu we Włoszech, dokładne informacje 
o iHSefefizacji procesu arcybiskupa Cieplaka. 

|Minister Skrzyński przy sposobności zetknięcia 
jeię z Mussołiniui będzie raiul możność interwe- 
njowaiua w tej sprawie.

AKCJA WATYKANU.
Warszawa, 27 uuuca (AW). Nuncjusz papie­

ski Lauri wskutek starań rządu polskiego zwró­
ci! się do W atykanu z prośbą w sprawie ks. ar­
cybiskupa Cieplaka i księży skazanych przez 
trybunał sowiecki

GiRjRZi NIE WŚRÓD RZĄDÓW EUROPY..
W-.rszawa, 27 marca (AW). Koła dyploma­

tyczne s wlerdzają, żo inscenizacja morderstwa 
sądov, ego nad arcybiskupem Cieplakiem i pra­
łatem Butkiewi ;zc’jo wywołała powszechne o- 
burzenie u rządów państw europejskich.

WRAŻENIE W HISZPANJI PO WYROKU 
NA KS. CIEPLAKA.

Madryt, 27 ma.rca (PAT). W yrok sowiecki 
prze&iw polskim kapłanom wywołał, w epinji 
pubUlfenoj hiszpańskiej powszechne obrrzerde i 
jednomyślny pro est. Rząd otrzymuje zewsząd 
wezwania do interwenjowarda na rzecz zasą- 
dzoiiyeh.

WYROK ŚMIERCI NIE BĘDZiE 
WYKONANY.

Warszawa, 27 murca (Tel. wł.) J a k  się do­
wiaduje wasz korespondent, w czasie wczoraj­
szej rozmowy premjera z pps. Oboleńskim, ten 
ostatni po wysłuchaniu stanowczych słów jen. 
Sikorskiego, zapewmł go, że wyrok na arcyb. 
Cieplaka i prałata Butkiewicza z pewnością nie 
będzie w ^ onany. Ponieważ wyrok zapadł na 
pc.rę godzin przed rozmową, a wykonany miał 
być w ciągu 72 godzin, przeto wydaje się nie»- 
z wy Ido dziwnem, skąd p. Oboleński posiadał 
tak  szybkie i pewno informacje, które potwier­
dziły zresztą dzisiejsze depesze z Moskwy. Czy 
nie jest to  sprytnie ułożony plan szantażu poli­
tycznego, który miał nastraszyć Polskę groźbą 
wykonania wy reku celem wymuszenia jak naj­
dalej idących ustępstw?

podczas glosowania nad votum zaufania i łn- 
czire z całą opozycją utworzyli większość orze- 
ciw -ządowi i tem samem zrauuii rząd do u sią­
pienia.

DEKLARACJA BIAŁORUSINÓW.
Warszawa, 27 m arca (AW). Prezydjum biało­

ruskiego komitetu w Warszawie ogłasza d-kla- 
raeję, w której między pmemi czytamy: 

Ostatnia decyzja Rady ambasadorów w spra­
wie nznaoia granic wschodnich Polski kładzie 
kres podziemnym intrygom y/śród Słowian pol­
skich. Naród białoruski rozumie, że nie w wal­
ce z Polska, lecz pod osłoną państwowości pol­
skiej znajdzie możność spokojnego bytu I roz­
woju kulturalnego. W zgodnej pracy nad budo­
wą lepszej doli bratnie narody: polski i biało 
ruski usuną przyczyny, mogące je w przyszło 
ści dzielić . t

Na deklaracji tej. między innymi podpisany 
jest Ładunow, były n.inbt&r spraw zagranicz­
nych iraloruskicj republiki ludowej i prezes de­
legacji na konferencję pokOjOwa w Paryżu.

ODEZWA DO LUDNOŚCI KRESÓW 
WSCHODNICH.

Warszawa, 27 marca. (Tel. wl.) W  najbliż­
szych dniach premjer Sikwraki wyda w imieniu 
rządu obszerną odezwę do obywateli kresów 
wschodnich, w której objaśni ważność deeyzji 
Rady .ambasadorów w sprawia uznania granic 
W bki i wiol Ile  jej znaczenie dla podjęcia real­
nej pracy państwowej sanacyjnej oraz na szero­
ką skałę zakrojoną akcjo odbudowy rolnictwa 
na krosach. Odezwa zwraca się również do oby­
wateli narodowości białoruskiej i ukraińskiej z 
wezwaniem do pod jęc ia zgodnej wsnólprscy z 
narodem polskim. T ekst odezwy ustalony zo­
stał na dzisiej&zem posiedzeniu Rady ministrów.

ZtsWsSi merrcpellty Szeptycsiejo  
o ccrkieii) unicita

7u blukirgo otociooia m.sgr Genocclńeg# óowi*. 
dujo się „Gazeta Lwowska1, że meti opolita Sze^. 
(yck przedstUiil kurji rzymsl iej plan nowej oo- 
ganizacji codtwi unickiej i n.ulnie a tara się o j*- 
go przeprowadzenie. PraeJewszystkiem proponuj* 
on znu.mę nazwy cerwki „greoko-katołickiej‘1 aa  
(.ukrainsko-kalollcką11, twierdząc, ,,że da to zna> 
czne korzyści Rzymowi11, w rzeczywistości nato­
miast chodzi mu o u nc rod wionie cerkwi, a prze.3 

pizcjęeie toj nazwy na Ukrainie nastąpi uznania 
I jej za ogomie-państwową prze® wszystkich Ukra- 
jińeów tak w kraju, jak i za kordonem. Imponuj* 
j dalej zaprowadź oni o w nabożi ńslwach języka u- 
kraińskiego zamiast obecnego cerkicwno-słouiań- 
skies-o.

Najważniejszym atoli ceimn propagandy jeg* 
jest sprawa utworzeńa patrjarcliatu ukraińsko-ka- 
tolickicgo, któremu podlegaliby wszyscy wyznaw­
cy religji ukraińskiej, bez względu na kordony 
graniczne.

Jak z tego widać, metropolicie Szeptyckiemu 
eh ck  i-z i głównie o  rozciągnięcie wpływu cerkwi u- 
kraińskiej na Wołyń, aby pozyskać ludność tam­
tejszą dla ukraińskich narodowych celów sepa­
ratystycznych i dlatego to chciał tani w swoim 
czasie ulokować na biskupstwie jioplecznika swo­
jego. kx. dra Bociana, lecz — jak wiadomo — 
plan len na razio nie udał mu się. dzięki czujności 
rządu polskiego.

Kompetentno czynniki — pisze „Gazeta Lwow­
ska11 — powinny na akcję tę zwrócić baczną uwa­
gę i wytłomaczyć, gdzie należy, że nie chodzi tu 
wcale o dobro cerkwi, lecz jedynie o środek do 
agitacji politycznej, obmyślany bardzo sprytnie.
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II.
W »Z wiązku artystów plastyków?. — Niezale­

żni. — Z salonu Wojciechówsliiego.
Pomimo fatalnych warunków pjoinieszczenia 

i światła, »Dom artystów«, dzięki ruchliwości 
i zabkgliwości zairządu, gromadzić poczyna ud 
pewnego czasu coraz liczniejszy i coraz cieka­
wszy plon. Obok stałych uczaduików tych wy­
staw, którzy od początku istnienia Związkowe­
go zrzeszenia zasilają swojemi pracami ten 
przybytek sztuki, zaznaczają swoją łączność 
kedeżeńską także tacy  potentaci pendzla, jak 
Jacek Malczewski, Wyczółkowski, A^entowiez, 
Weiss, Grott, Karpiński, tak, żo wystawy te 
pochwalić ełę mogą dzidam i, których by im po­
zazdrościć mogły pierwszorzędne urzędowo ny- 
stawy. Takie dobrano grono malarzy zagościło 
właśnie obecnie w »Domu artystów*.

Klucztm wystawy jest au toportret Jacka 
M a l c z e w s k i e g o ,  jedno % tych dzieł, fas- 
cj nujących calem bogactwem kolorytu, pełnią 
rysunku, wytwornem podłożeniem tła. Obok 
głowy Malczewskiego, cudnej piękności głowa 
kobiety tworzy równoległą plamę, -wypełniają­
cą obraz treścią malarską. F  a ł a t a obraz 
»Przed polowaniem* datuje się z epoki jego 
polowań nieświezkiich i koncentruje wszystkie 
walory pejsażu leśnego, zimy i doskonałego 
ugrupowania figur. W e : s s a »Studjum gło­
wy*, obraz, datujący się z przed lat dwudziestu, 
przemawia już pełnią dojrzałości malarskiej w 
rysunku, zapowiadającą pierwszorzędnego szer- 
nńerza pendzla. Jako  malarz kwiatów, staje dziś 
w  pierwszym szeregu bezkonkurencyjnie

G r o t t ,  jeden z tycba bujnych talentów, któ­
re siłą temperamentu i wyszkoleniem zdobyły  
v\yjątkow'e uznanie i popularność. Jego >-Wazon 
kwiatów* uderza niespotykaną dotąd w teiu na* 
tężeniu siłą kolorytu, jędnioscłą bnii rysunko- 
Yvej tłumiąc całe oto-czenie. Obok cyk lu  pejza­
żów Stefana i M ieczysława Filipkiowiczó\Yr, K tó ­
rych bliźniaczy talent wypO'wiada się coraz do­
skonalszą techniką, sąsiaduje B z c z y g 1 i ń- 
s k i  z doskonałym w tonie i nastroju obrażam 
»I!o burzy*. Konkurencji pejisażystów nie oba­
wia się stary majster tej dziedziny Mroczkow­
ski, od którego w szyscy młodzi Yviclo nauczyć 
ssę mogą. Stasiaka studja głów, oraz sceny ro- 
dzajOYYre w grupaieh niosą ze sobą ogromną w y­
razistość mateikOYYskiego rysunku i potęgę ko­
lorytu, czyniącą te obrazy niezmwrnio sympa- 
tyczncmi i pokupnemi. Axentowicza aEkstaza* 
w wyrazie twarzy, rysunku i ynzesul'teinom  
wą kończeniu daje syntezę najistotniejszych  
waloTÓYv ołówka »lior3 concouiś*.

Tożsamo poiYYriedzioc. iiąjżiia o obrazie Wł. 
T e t m a j e r a  »Ukrzyżowanie*. niosącym
treść iiarodowo-literacką, scenę, ideowo zwią­
zaną z przeżyciami wojny. U stóp wysokiego 
wiejskiego' krucyfiksu klęczą w rozpacznem 
rozkrzyżownaniu dwie wieśniaczku Dymiące 
zgliszcza rozwalonych chałup, twrorząee tło ob­
razu, porzucona na ziemi pikelhauba pruska, 
ŚYziadezą o strasznym dramacie, jaki się tu  ro­
zegrał. W obrazie odnaleść można wszystkie 
najlepsze właściwości TelmajeroYvego pendzla, 
który, idąc własną drogą, odbiegającą nieraz 
d alek o  od utartych szlaków konwencjonalna 
go malarstwa, rozpędem tYvórczym i ideowością 
zdobył stanowisko samoistne ptołnoYvairtościou e 
jako istotny i szczery wyraziciel pierwiastku 
rodzimego w 11 as ze m malarstwie.
_ Bardzo ineteresująco zapowiada się talent

dziedziczny Jerzego K o s s a k a ,  wnuka Julju 
szotvcgo, który, krocząc szlakami dziada i oj 
cai, dźwiga się z coraz lepszym efektem arty sty ­
cznym w tychsamycli motywach batalistycz­
nych, gdzie koń odgrywa pierwszorzędną rolę. 
Dwa obrazki »Z patroli* i »PeIowranie« mają 
rozmach i tętno polskiogo życia wojskowego, 
doskonale odczuto, jak przystało na zawodowe­
go polskiego kawalerzystę, i ty lko jeszcze pod 
względem technicznym nie osiagają tej w>ży- 
ny, na jakiej stoi sztuka obu starszych Kossa­
ków.

R ychter - J a n o w s k a ,  która stYvorzyla so­
bie własny świat w sferze dworków’ szlachec­
kich i krajobrazów włoskich arahitekturalnych, 
daje prawdzirwe artystyczne cacka, w których 
występują nierzadko świetne rozwiązania jiowa- 
żiiyi h problemów1 malarskich. Złączenie umie­
jętne walorów pejsażu z architekturą i oświe­
tleniem, zwłaszcza w dziedzinie włosiach mo­
tywu w, pozwala artystce stwarzać rzeczy pcl- 
n<owairt'OściOYve. Takie wartości wykazuje |wr 
pierwszym rzędzie pej-saż wieczorny »Wenecja* 
z czarującymi efektami światła (salon Wojcie­
chowskiego), »'Dworek« w sirojskim typie, 
wreszcie przepiękne »W nętrz o dworku* z kapi­
talną perspektywą i wr doskonaleni oświetleniu.

Initeresujący punkt widzenia stwarza dla swo­
ich obrazów St. F a b i j a ń s k i ,  jeden z tych 
nielicznych malarzy, 00 czują prawdziwie duszę 
muró w Krakowa i pieszczą się z calem nm io- 
wa niem jch incijaromi. Obrazek * Kościół Ma- 
rjanki w mgło wieczornej«. doiskonale ilustruje 
metodę artysty  i wiedzę, zdobytą w szkole ma- 
tejkowskiej. Bardzo ładny pejsaż St. Żurawskie­
go, d\wa ciekawro w odmienny sposób malowane 
fragmenty architektonicznie P i n k a  s a  > K o­
ściół P. Marji« w Gdańsku, subtelnie lysuwane 
stadjum  portretowe KL 1\I i e n ó w n y, kapi­

POLACY ROZSTRZYGNĘLI O LOSIE GABI­
NETU LITEWSKIEGO.

Gdańsk, 27 marca (AW). »Dziennik Gdański* 
donosi, że prasa iitew-ka znajduje się ciągło 
jeszcze pod wirażeniem upadku gabinetu, stara­
jąc się dociffe, jakie przyczyny spowodowały o- 
baienie rządu Galv-anauskasa. Prezydent Li­
twy. Stulginskio, nie przyjął rzekomo dymisji 
gsbinetu, aby wywołać YMażenie w opinji mię­
dzynarodowej ,iż uznaje w zupetności dzirdał- 
neść rządu. RzeczyYyis.ą przyczyną upadku ga­
binetu było wystąpienie posłów polskich w Sej­
mie, którzy dotychczas nie brali udziału w pra­
cach parlam entarnych. Pojawili się oni jeduak

talna w rysunku, kolorycie 1 tcckuicznom w y­
kończeniu głowa K r z e s z ą ,  Alf. K a r p i ń -  
8 k  •' e fe o  przesubtclnie traktowane »l!6że*, 
kilka pięknych pejzażów St. K l i m o w s k i e ­
g o , który wystUY\-iając w »Ziviązku« i w salo­
nie Wojciechowskiego, dał w kilku stiidjach 
rodzajowych prawdziYve dzieła sztuki fascynu­
jące barwą rysunkową i miękkością w sposo­
bie traktow ania i wysuwające się rm czołu w y ­
stawy — waeszde kapita'ne kraft brazowe stu- 
djum M. J a b ł o ń s k  i e g o »Po neszczi: *, do­
pełniają różnorodnego plonu wystawy >Związ­
ka*.

Nieuza&adnione lekceważenie, niekródy tanie 
dnidny, z jakiemi się dotąd p.izCYvażnie spoty­
kały  wystawy grona najmłodszych przedstawi­
cieli sztuki nOY\‘oezesnej, zrzeszającej się pod 
hasłami formizmu, futuryzmu, kubizmu, mają 
swe źródło w niedosiaiteeznciin przygotewaniu  
nsśzoge ogółu do inwazji nowej rewolucyjnej 
sztuki, która na zachodzie dawno zdobyła so­
bie prano obywatelstwa i polmT a udowodnić, 
że jej wysiłki są etapem do ewolucji nowych  
prądową wiodących do nowęj syntezy twórczej 
w malarstwie i rzeźbie. Jest cieka\rym  i zasta­
nawiającym objawem, że o naszej najmłodszej 
sztuce, występującej pod rew olucyjnenii lusł.i- 
mi, daleko więcej wiedzą za granicą w Paryżu, 
Berlinie i Monaichjum, jak u nas. Znacznie w yż­
sza w dziedzinie pojc.c o sztuce kultura Zacho­
du, wyznaczyła, już na swem podwórku kącik  
polskim futurystom i kubistom, potrafiła ich 
sklasyfikować i wciągnąć do swego artysty czne 
go bilansu. Na pociechę jednak zaznaczyć trze­
ba, że w ostatnim czasie wysiłki wylrwalszych  
zrzeszeń doprowadziły do złamania frontu u- 
przedzcii. że z zainteresowań a w \ loniło się po-

KONGRES TANAMERYKAŃSKI.
Nowy Jork, 27 marca (AW). J a k  informują 

tutejsze pisma, o tirarto  w Santiago de Chile 
kongres wszystkich republik amerykańskich. 
Je s t to trzeci z rzędu kongros, jaki się od ja ­
kiegoś czasu o-d by w’a. Jak  z programu obrad 
widać, zadania kongresu są bardzo ważne i o 
ile obrady będą uwieńczone pomyślnym skut­
kiem, stania cały świat wobec potężnej orga­
nizacji jedno! u ero iron tu wszystkich pai.stw a- 
merykańsklcii. Naogó! repiezeutowanych jest na 
kongresie 2 t republik, w obradach nie biorą 
tylko udziału przedstawiciele Melasy ku, Peru i 
Brazylji. Stany Zjednoczone reprezentuje w za­
stępstw ro sekretarza stanu Houghesa a mery K a ń ­
ski ambasador w Brukseli.

Nowy Jork, 27 m arca (AtV). Jak  donoszą tu ­
tejsze pisma, kongres będzie się zajmował na- 
stępującenu wnioskami: 1) projektem wysunię­
ty™ przez Urugway utworzenia aiueiykańskie] 
Ligi NarodoYT, dla uzgodnienia międzynarodo­
wej poiityki światowej republik amerykańsiucli, 
2) propozycja ustanowienia sądu rozjemczego, 
mającego za zauamie ro zstrzy g an i spoi ów na­
tury politycznej i- handlowej między poszeze- 
gólnemi republikami i propozycjami Argentyny 
w kwestjt ograniczenia zbrojeń, 3) Wnioskiem 
w sprawie kroków na wypadek, gdyby naruszo­
no prawa jednej z am erykańskich republik przez 
jakiekolwiek nie amerykańskie państwo. Wresz­
cie kongres nta się zająć ogólnemi wnioskami 
gospodarczej natury, a w szczególności o d n o ­
szącymi się do spraw transportowych na lądzie, 
11*017.u i powietrzu.

blażtiwe uznanie oparte na lepszem zrezumio- 
niu i ocenie intencyj naszych najmłodszych, za­
patrzonych może zbyt ślepo w idee nastrojow­
ców Zachodu i przenoszących je nierzadko bez­
krytycznie na grunt polski.

Etapem ważnym na drodze tego uświadomie- 
,n :a ogółu co do zamierzeń zwolenników nowych 
haseł jest >W ystawa niezateżnych®, którzy po 
bezowocnem pukaniu w progi urzędowej w y­
staw y pałacu Io w . Sztuk pięknych, r usieli sko­
rzystać z gościny w saii Tow. rolniczego ptzy 
placu Szczejwńskbn. W wystawie wzięło udział 
czterech na’'wym v alszych 1 nieprzejednanych. 
<rcYvojucjonistów, którzy się ogłosili »niezaież-,, 
■ymiir. Ugrupowana s \  slem atycznie śc :an.ami 

wystawa, obraz twórczości czterech indywidua- 
listoYV —  przedstawia jako całość bardzo Łnóe- 
resujący w ysiłek zmagania się naszych rewo­
lucjonistów z fomią. RozYviązaiiia szukają oni 

Jw usiłowaniu nagięcia społeczeństwa do wymo- 
jgĆYi wewnętrznych każdsgro indyiYiduałisty z 
I osobna, wr chęci stw-orzciiia świat*, form i barw 
stojącego jx)d imperatywem icii wewnętrznego 
impulsu Ten od Gaugina idący, a pizez Oe- 
zanneha, Tooropa, Hodlaia j Uicnsseki utrwa­
lony kierunek formizmu, przejawia się w spaczo­
nym często refleksie w obrazach i studiach nai1 
szych neo-formistów. Kroczy na ich czele bez 
sprzecznie najbardziej interesujący w styk’, 
r-iłą nasycenia barwnego wprost olśniewający  
Tg. St. W i t k i e w i c z .  Nielogiczność i eliao- 
tycznośo kom pczycyjną swych apokaliptycz­
nych obrazów okupuje on taką oślepiającą grą 
kolorową jakiej nie spotykam y zgoła we współ- 

:czesnem malarstYyie. Malarstwo jego stoi na 
jgranicy ornamentu i sztuki stosowanej, ale 
.wykazuje siłę ekspresji kompozycyjnej, świad­
czącą o  wytężonej pracy mózgu swego twórcy, 
dążącego w h sren ii drogami do koncentracji. ^



Nr. 53. N O W A  K E F O R t f f l L

MINISTER SKARBU O PROGRESJI 
W PODATKACH. 

i Warszr.wa, 27 m arca (AW). W  sprawie p ro ­
gresji w systemie opodatkowania 
nister skarbu złożył w 
świadczenie: Zasada progresj 
niu jako oparta na sprawi

sanacji
konieczność progresji przy opodatkowaniu rol­
ników, przemysłowców i handlowców przez za­
stosowanie stałego miernika do wszystkich obli­
czeń skarbowych, co wyrazi sio w w iilokiot- 
nem podniesieniu wydajności podatku docho­
dowego. Trocz tego ustawa o sanacji wprowa­
dza bardzo wysoki progreseywny podatek ma­
jątkowy. Natomiast zarówno podatek przemy

—— Crwartek, 29 marca 1923

bywców. Również na wystawach sklepowych wi-j KONTROLA CENNIKÓW W RESTAURA- 
dać towary świąteczne, lecz z cenami wygórowar CJACH I KAWIARNIACH. Wydział aprowizacyj-
nemi. W sklepach spożywczych i masarniach na- ny magistratu krakowskiego zebrał już wszystkie

KOMISARZ HARTLEB NA ŚLĄSKU. (Tek w ł) powrotem -y/.a wygłosi odczyt x  Nancy 'n 
Komisarz do walki z drożyzną Hartleb wyjechał mieście, / syrnpal ji dla Polski,
na Górny Śląsk celem zapoznania się ' ze stosun- ODZNACz... • «iA FRANCUSKIE DLA .-.m.A-

Towarzystwo geograficzne „Societe Geosrraphi 
que“ w Paryżu przyznało profesorowi uniwersy-

, < _ tetu Iwoskieco, Eugenjuszowi Roserowi, za je ,o
nie dostarczył senatowi odpowiednich dokuir.en■ jwej, cielęcej, wieprzowej itp. V ustalaniu cen na nie wystarczają na pokrycie w j d a tk ó w  rosnących prace geograficzne i kartograficzne, zloty medal 
tów, że na rozprawy w senacie nie przysłał nawet napoje i potrawy prezydjum imasta opiera się na z dnia na dzień wskutek drożyzny, spadku marki  ̂nagrody imienia Eugenjusza Gallois. Meoal zost.a- 
Śwego przedstawiciela.— za to wszystko nie może, ebowiązująccm dotąd w Krakowie zarządzeniu niomieckicj, a ostatnio w związku ze zmianą wa- nie WTęczony prof. Roserowi podczas uroczystego 
odpowiadać Akadcmja, której się słusznie należy Polskiej Komisji Likwidacyjnej. luty. Subwencje udzielane przez rząd nie są do- posiedzenia Towarzystwa geograficznego r Pary-

CENY TARGOWE. Na wczorajszym targu pa-; stateczne, teinbardziej, że są orzez dyr. Wierzbic- żu w drugiej połowie maju.opieka prawna w  duchu jej życzeń. Zdaniem na 
szem, rząd może tu znaleźć 
położenia przez 
Sejmu nowrcgo projektu 

sin wo-haudlowy jak  i gruntowy, pozostawiony jweli do ustawy 
był przez ministerstwo skarbu tak  samo jak  we mogłaby być zalatwion; bardzo prędko, tak, aby i 
wt55 stkich innych pańsfwach europejskich bez nowa ustawa znalazła zastosowanie jeszcze przed 1 
progresji. Z tegc stanowiska minister nie ustąpi upływem roku szkolnego11.

anego
1900

razie uchwalenia przez Sejm w mysi ządan WSPÓLD/JAL ANIE DOliU ZE

płacono 1500—1600 m k, niezbicrancgo datki codzienno pieniędzy stale brak. O ile dyr.
2000 mk., śmietany słodkiej 2200—2T-00 m t, Wierzbic] i niu uzyska dalszych i dostatecznych maej-; j arystokracji. Artystkę przyjmowano l cu- 

kwasncj 3200—5600 mk. Za 1 kg. masła lądano, kredytów na prowadzenie teatru — będzie zmu- tuzjazmon, Omawiajac koncert Wandy Landow- 
E SZKOLĄ. W 126-27.000 mk., za 1 kg. sera 9— 12.000 mk , jujoiszoiiy teatr zamknąć. Zniknie ' wćwt zas jedyna prasa podkreśla wielkie walory artystyczne
\ T^Anprnilra iln iw  7 H  ft7.hilra — 1 9 0  r r \ \ z  H róh nti nip nnTIrO- ' rlHT.ó\vl'n IrnliłimlTin .  n,<irAr1,n.TT-'> -no ylnol; n fińpnttna i ■ t  . -i m . ,  .

yptlniona bvła doborową publicznośc:ą, 
wśród której znajdowali się przedstawiciele dyplo-

z en-

fortepjanie 
sukces p. 

koncerty w

)
ZM ARLI.

Teodor KaJilowski, emer. prokurator zmarłjątków  rolnych, to taką progresję uznałby p, referaty p. Truszkowski i p. Mossoczowa. Refera- przez nadzw. komisarza dla zwalczania drożyzny 17ąu w ręce radneg0 mia«ta Idzikowskiego. Ttezy-
minister skarbu nie za szczerbę w ogólnym pla- ty wyczerpywoały całokształt wychowana mło- główny urząd zamipu artykułów pierw zej potrze- grację swoją u motywował on tern, że nie zdoła wczoraj w Krakowie, przeżywszy t)8 lat. śp. Ka­
nie sanacji podatkowej, lecz za zaliczkę, k tórą dzieży w domu i szkole, przyezem p Mossoczowa by w Poznaniu pizj dzielił dla gminy m. Kraków a ftn j,,

poddała myśl stworzenia w Krakowie poradni pe- jako kontyngent miesięczny 150 t.on mąki żytoiej Ąjgro,(l
sanacji podatków 

będzie móg’ uznać za możliwą.

Z POEZJI KASZUBSKIEJ.
WOŚ BUDZYSZ*).

Chciałbym wyśpiewać...
(Jobem clicół wyśpiewać...) 

Chciałbym wyśpiewać głośnie: 1
C« w piersi m ię pali. :
Co w duszy się żali —- 

.Niech w śpiewie, jako burza, to rośnie!

"\ i
m

i
Gdybym m'al glos, jako ten dzwon, 

Co po łąkach płynie,
Co w obłokach ginie —

W daleki świat rozwiałbym ów ton!

W daleki świat bym rozwiał te żale,
I z piersi tu m6j snułaby się przędza, 
Czerwona cała — bez kresu — stale. 
Co mi ją sprzędła nieznana nędza..

i

- -  v
Dwie chwile

Cboeiażem czekał przez dzień i noc
Na chwilę, która życie umili; ,
Cbociazem tężył caluśką moc —• '' s.
Ja  nie ujrzałem tej chwili! jr ,

s " 7
Nieraz myślałem ealuśki dzień:

A Kiedyż ta  miłość przyjdzie tu do mnie? 
A ona szla tu za mną, by cień,
1 gdy dumałem — przeszła koło mmc ..- 

J  Spolszczył Józef Mondsch on.

ze względu na nieznajomość języka poi- litewski w ostatnich miesiącach powołany został 
°J *sl;irgo wypełniać należycie swoich obowiązków, do służby czynnej w prokuraturze '

jako zastępca prokuratora w sądzie ...... ...
Krakowie. Znany był w naszem mieście jako

_ . ___ _____  .. uroczystościach obchodowych pisarz satyryk, zasilając sw-em piórem prasę humo-
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos szereg raj nadeszła do magistratu, telegraficzna. viado- z powoj u u ariami a granic Polski, albowiem bur- rystyczną, a szczególniej „Djabła“. Pisał pod pseu-
mowcow. Pod koriec zebrania d; rektor I. ro-:mość, że z 1 i znania wysłano już do Knu.owa 6 B1w(,r7; jjralil brał udział w tych uroczj stoś< iacli. donimcm „Smolarz'1,
wolski zaznaczył, że Towarzystwo im. Skargi bę- wagonów mąki, reszta zaś, tj. 9 wagonów nadaj-ja nawet Wvo-,(>sił przemówienie,
dzie urządzało co pewien czas podobne zebrania, dzie do dnia 20 kwietnia br. Miejskie biu -o apro
na których będą szczegółowo omawiane kwest je
wychowawstwa młodzieży szkolnej i ujednoataj 
rdenia pracy rodziców i nauczyciela, nad miodem 
pokoleniem. W zebraniu wziął nadto udział szereg ą oczy

wizacyjne zwiększy wobec tegi dzienną produkcję 
wypieku cbleba w piekarniach miejskich.

NAPAD BANDYCKI NA TRANSPORT PIE-1 DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufund, wali 
NIĘDZY. .,Goniec Śląski" donosi z Żabno; W u- 4876 Pamięci ojca Kazimierza V itolda i brata 

i biegły piątek bandyci napadli na transport pienię- Witolda. Pawia Jan i Wojciech 1 mseccy; 1377
Grono naucz, z okazji imienin dyrektoiki J. Ję- 

•ychcwskioj w Pubjanicach; 4378 W dn.u imie-
„ZC~^ 1 La MIASTA. Wczoraj po południ d?y Iia (]r0(jz0 ,]0 Sośnicy. Pieniądze wieziono z Gro 

izyla się w magistracie krakowf-Kim kuniemu-.] Ilulczyńskieo-o do Sośnicy. Na szocie trans- ''-y. , , , . . .  - „  huty Kulczyńskiego do Sośnicy. Na szotie trans- ' -
nauczycieli szkol średnich oraz lulku profesorów Cj-U komisji kontrolującej, wyłonionej z Rady nua za9tel za*j-zylM(ny przez k jn-u uzb,ojonych »»  ks. dr Józefa Rjclilickiego — uczniowie kur.
uniwersytecki! h. sta. dla miejskich zakładów aprowizacyjnych. Ko ha,ndytów y -owolwcry. W rece ich dostało sio sów naucz, w Krakowie; 4379 Melania karcze w-

kwietmia nie będzie zajęć urzędowych. W związku 
z okresem świątecznym wydano zarządzenie, do­
zwalające udzielania personelowi urzędniczemu i 
wc»jskowemu urlopów świątecznych od dnia 29 
marca do dnia 4 kwietnia włącznie. Ilość jednak 
urlopowanych nie może przekraczać 50% ogól­
nego skonu urzędników.

FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. Wczo­
raj rozpoczęły się we wszystkich szkołach śred­
nich i powszechnych w Krakowie ferje świątecz­
ne, które będą trwai do 9 kwietnia br. włącznie. 
Dnia 10 kwietnia rozpocznie się nauka. Ma dwror- 
cu kolejowym znać wielki ruch młodzieży, wy­
jeżdżającej do domów. Wiele młodzieży wyjechało 
na święta furmankami do bl tszych okolic Kra­
kowa.

DALSZE ZWIJANIE KAS SKARBOWYCH. —
..Dziennik Ustaw" z dnia 24 bm. zamieszcza roz­
porządzenie ministra skarbu, na mocy którogo 

daj rozpoczął się rucli norma1 ny na linji Podwale— : zv-'njQ̂ c zostają z dniem 1 kwietnia br. istniejące

doslawy tłuszczów dla miasta.
RUCH TRAMWAJOWY NA LINJI NR 4. Oneg-

i t r a k ó w , u i. F lc r ja ń s U a  4 4
Park dra Jordnna. Na razie “w tnie pov.oze< .ie a sp m i  inspektoratów skarbowych w o- poieca w ielkim wyborie: raglar • impregnowane,
kursują dwa wozy motorowe, zaś na tej linji w fcrQ<ru feby Biiarhowcj we Lwowie, kasy skarbowe»ieprzemak»lae i gumowane. Cenv jconktwn^w. 
lnie świąteczne ilość wozów będzie ziiwojona. w micj5CO„-ośdacU: Halicz, Cieszanńw, **
łh-zesiadanie z wozów linji Nr 2 odbywa się dla ^  ,

Bełz i.     -- — /
Busk.

PODPALENIE Z ZEMSTY. Że Lwowa donoszą: 
i W liodowlcy kolo Nawarji wybuchł onegdaj groź-

jadących do parku Jordana, koło wylotu 
Szewskiej i Podwala.

KAUCJA ZA WYPUSZCZENIE VORZIMMERA „ożar któiw w krótkim cz.asie zniszi zvł za^ro-1 ^
Rodzina Yorzimmora zgodziła sic na złożenie kau- „ „„i,™ Dzisiaj ostatnie przcdstac lenie przed s\ t

T L a U d  k r t t S '  o >K1F:.
ŚWIĘTA W TEATRZE IM SŁOWACKIEGO.

Ty przed kilku duiaim wniósł zażalenie nieważno- ^  zbrooniezego czynu z pc.wmlu są-
USTNE EGZAMiNA DOJRZAŁOŚCI V/ PAN- gc; 0<j orzeczenia trvbunaiu co do winy. sir<Iy.kicii sprzeczek, jakie wynikły wskutek tego,

io godz. 3 /j j a]] nje z,g0l;zji się na oiwiadczyny Wa­
zo córki. Odpalony w ten

*) Woś Budzysz, najwybitniejszy liryczny współ- STV, OWYCH I PRYWATNYCH SEMINARJACH FATALNY STRZAŁ. We;, w raj okol
eaesny poeta Pomorza kaszubskiego. U wory lru- MAUCZYCIELSKldil, jak nam Kuratorjum okr. w sklepie jobilerskfm (iiddwaissor.a juzy ul. Grodz- sy]a g ai j.- o rei R,.,.,. ..... ........
kowal w „Gryfie" w narzeczu I .aszubskiem Nie- 8zk0]nego krafe. komunikuje, odbędą się w bie- ].;ej 0 5 , chłopiec do posług Otto Fdtinger zaba- .h konkurent’ puścił z zemsty, na dach niedo- w
które przełożono na języki: czeski i niemiecki. — żącym roku szkolnym w następujących Krminaeh: gi(, rewolwcnm. Wskntck nieostrożnego ob- . teścia ,.ezer
Przyp. tłom.). W terminie letnim. Biota pr\ żeńskie 18 czerw-i chodzeriia się z bronią Btu.figar spowodował st wił. a (

Ctlem iire^olowaula nakłada, prostaiy o mo­
żliwie najwcześniejsza odnowienie prenumeraty, 
lyarunki prenumeraty zamieszczone są w na­
główku dziennina.

&  f£ N I K A
KrakóMr. 28 marca,r ̂  —*-p -

REZUREKCJA W' KAIEDkZE NA WAWELU. 
Książę biskup krakowski Adam Sapieha odprawi 
w W'elką Sobotę dnia 31 bm. o godz. 6 po poł. 
k  katedrze na Wawelu ,.Rezurekcję".

W terminie jesiennym: węty państw, żeiisk. 
ekstornistów) 17 września; braków państov. żeńsk. 
(dla eksternistów) 24 września.

MUZYKA KOŚCIELNA. W Wielki Piątek 30 
bm. o godz. 3 po południu odegra orkiestra sali-

* . . .        . narna w kościele parafjalnym w  Wieliczce Hay-
I iZYJwZD MINISTRA SKRZYŃSKIEGO D o ’ dena Oratorjum: „Siedm słów Zbawiciela na Krzy- 

KRAKOWA. (TU. wł.). Minister spraw zagranicz- 
nvcb Skrzyński po ukończeniu podróży dyploma-

kwieinia, jako w da i świąteczne daje teatr po 
dwa przedstawienia, powtarzając w pierwsze świę­
to po południu niezawodnego „Janosika", a wie­
czorem doskonalą komedję St. Kie^lrzyńskiego 

miłość". W ponnd/inh k 2 kv.ictnia
i t l B i l l # l f ł . r  po  p o łu d n iu  w e so ły  1*'?}'woneco kwęutó . P o tlp a lu c zy  * 1 . '  (ł .. s f i t i - ^ r r .w k ia*7 ^  i*- o Cjirzvniuly Sicctlcckicgo; mio

ca; Kety państw, żeńskie (dla uczenie własnych) kt6ry ug0flził pracownika tej firmy H; .mana " ™ j ” 7 ’wVsokosd ’ S ono \v°m atók . ' r  10Ł‘5 ’ Św^ cące ol)eiDie POlVt0l'ny suk'
1 czerwca, (dla eksternistów) 21 czerwca; Araków Ikandbarta. Kula ugrzęzła p  klatce piersiowej.. PRZEMYŚL. 26 marca. (Uroczystości z powodu L'e« “a ,Da’zeJ fctm7 .  . , . n,  .irriucv|.
państw, żeńskie 7 ozerwem Knrsy nąuczycmkkie ]j6karz pogotowia po założeniu prowizorycznego , _  obchóa jubiieszu P. P. S. -  W sobo^  - k a u e r ^  w .hmU ^ ^^ ^
18 czerwca; Wyższy kurs nauczyciela..! to  czerw- _PfnOTm.ku preewićzł Miarę wypadku na oddznu 0oła . w gim.n^ J!nn żeńskiem imienia Marji Ko- ny „(.zuparok B U ertz^ dt K PJ Za 
ca; pry w. żeńskie Preise-mlmza 28 maja; im. Mun- ,.„irur?iczny szpitala św. Łazarza, gdzie przystą- k } -k budź la u nats tas w l.lku, zaante.re.o - ■_
iliehowej 18 czerwca; św. Rodziny U  czerwia; In--,pio,no' (lo operacji. M:m chorego [u.waźaj^ \ Ve środę. 21 hm., odbyło się w kościele kate b»ik> ? .reuesausie [w,iy  \  7 ^ 7 ”
styrut Marji 18 czerwca; Mielce pry w. żeńskie 29, SMIER1ELNY WYPADEK. Onegdaj po polu- drłlił,yu, uroczyste nabożni.stwo z powodu uznania W™* d° dzimoj^ych stosunl ów, lęizit ^  
maja; Nov,y Sącz . pryw. zi k. b czerwca; Nc ry ^  Andiwcj Tabomki, lat 30 z Pluszowa, omy- graułc vschounich Polski. Na nabożeństwie byli im w <'v,1&ue!M. , J  a u >lS otrzy-
Są, II pryw. żeńsk. 20 czerwca; Tarnów pryw. ^  upoślc(lzony, wa'ęu«ijąc się Po torach kol . olwŁ1 j.m d stewicide władz wojskowych i cy .P  rosłej zw lasze za dzięla ^ d u l a "  tóimzy" kapital- 
zemk. św■■Kingi 22 maja; im. sw. Jadwigi 11jjowych na 8Ucji w podgórzu-Płaszowie, dostał się ,lvHi ,or#z liczna publiczaosć. Po nabożeństwie ma. Wajszaws ‘ ” znakoir;tego karykaUi-
czerwca; Wieliczka pryw. zcnslc. .8 czerw co,. j k<jfck na<jj6z(]iająCego m  stację pocagu i po- odbyła się defilada wojskowa przea jenerałem La- n>'ch kostjumow p J - '  Zbigniew i

( niósł śmierć na miejscu. Zwłoki ofiary n iszczę-; tiail.iem. Również w synagodze postępowej odby- rjzysly i ysownika . , u0Uikowł“ od-
śliwego wypadku przewieziono do zakładu medy j(( sję w sobotę, 24 bm., uroczyste nabożeństwo And.zej Pronaszkowie n ą ■
cyny sądowej. nader licznym udziale publiczności żydów powiedme dekoracje. S z t^ a  arozm m co^

AMATOROW IE Ra CHUNKÓW KUPfECKIClJ . JGcj i reprezentantów władz. Okolicznościowe ko­

ty cznej przyjeżdża w nadchodzący piątek do Kra 
kowa, gdzie spędzi święta wielkanocne.

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. Z powodu zbli­
żających się świąt wielkanocnych panuje w caiem 
mieście wzmożony ruch, A’"’"
gdzie ustawiono kramy z 
i wędlinami. Ar+ykuiy te znajdują chętnych na-

zu
OPŁATY ZA SKŁADANIE MATERJAŁÓW 

BUDOWLANYCH. Z dniem 1 kwietnia 1923 pod­
wyższa magistrat opłaty za składanie niaterjalów 
budowlanych r.a ulicach i placach miasta, a mia­
nowicie za zajęcie 1 nP powierzchni, oplata wy­

szczególnię * na rynku, nosi za każdy tydzień w dzielnicy 1—7 111 60 mk., 
barankami, pieczywem

'od 1 m* 30 m
w dzielnicach zaś przyłączonych za każdy tydzień

Jaśniejszy w wyrazie malarskim II. G o Ł- 
l i  e b , cofa się do form pierwotnych, klórc.ni u- 
młuje rozwiązywać oewne ryzykowne problemy 
malarskie. Ten wysiłek, mający piętno sztucz­
ności i pretensjonalności, daje rezultaty  arty-

Ubiegłej nocy niowyśledzciu sprawcy włamali się mnie wygiosil prof. di Sohmelkes z Krakowa. 
do sl-dopu spożywczego Chrabąszcza i Ski przy ul. w  ubiegłym tygodniu obchodziła miejscowa 
Szczepańskiej. Sprawcy weszli do sklepu z sieciij p0fcka Part ja Socjalistyczna 30-lecie istnienia,

W  sali teatralnej „Domu robotniczego" odbył się 
uroczysty obchód. Po mowie wstępnej p. Mikruty 
deklamował artysta dramatyczny, Roman Piotrow­
ski, Wiersz Wittlina: „Hymn o łyżce zupy", po-
czcm poseł dr Licbermau w  dłuższe.m przemówie­
nia przedstawił dzieje polskiej myśli socjalistycz­
nej. Na zakończenie odegrano jednoaktowy dramat

przez okno w'ystawowe, zagrodzone z boku deska­
mi, w których wycięli otwór i zabrali ze sobą je- 
dj nie rachunki kupieckie

Z kra]u i ze świata
NOWI CZŁONKOWIE GŁÓWNEJ Rń DY STA­

TYSTYCZNEJ. „Monitor l ‘ołski“ z dnia 23 nvu>

rygiinalnrmi tańcami i  śpiewami kom pozj^ i- 
W. Krupińskiego.

OPERA, I OPERETKA. Dziś we środę dnia^ 28 
bm. po raz 47 na wielokrotne życzenie przy:aż- 
dżajacych do Krakowa gości znakomita operetka 
Kalmana pt. „Bajadcta", bezsprzecznie najbardziej 
. trakcyjna ze wszystkich wystawianych w bieżą­
cym sezonu nowości.

TAJNY AGENT“ JÓZEFA CONR VDA, który 
na” poprzednich przedstaw ieniacn zdobył uzname 
publ .< ności, granym będzie dzisiaj we środę po 

* Jest to zarazem ostatnie przedstawienieca br. ogłasza zarządzenie prezesa Rady ministrów E. Libańskiego: „Marsyljanka" ze współudziałem raz 3 .ci. . . . .
w sprawie nominacji nowych członków „Głównej arlj Mów pp. M. Baranowicz i R. Piotrowskiego. lej interesującej sztuki przed świętami. \ . c w
Rady statysty ezuej" Na. mocy tego zarządzenia | Ze, sfer rodzicielskich otrzymujemy liczne zaża- piątek i sobotę teatr zamknięty rtu
wskutek wygaśnięcia z dniem 20 kwietnia 192-3 lenia, że w tutejszem gimnazjum żeńskiem imienia świąteczny przedstawia się następująco: modzie a

Obok symbolicznego -obrazu VI. H o f m a n a  mandatów dc Głównej Rady statystycznej powo-!Mnrji Konopnickiej oplata miesięczm. w tym za- p<) południu rekordowa „Subloka-torkii";
1 7 :nv :W 7 C’ « lwov7 acee o w ariant p o -! łani zostaja na przeciąg lat 3, tj. od dnia 21 kwiet-, kładzie wynosi przeszło 6U.UU0 Mkp., ,, wedle za-, rem arcywesole „Zdobycie berg op >

S  Z » X i X , ? S o t S «  S  S T ! T « *  io M &  IW ylpow iuJa <1, rot, ii, .  » tS T e  M ta ć  po po'., ■,*(«“  •
-■tnwiB , S z t S  s i r  «vH  olefrijny III ,tn -  r n t m m O K  A. K m kbm H  1 Ł  K nyrricti z o ru -in td o  130.000 Mkp. o wriOCTW. U fo t o *  >.,6 wieoiotom l i o ^ . W J * ”  ?wystawi© o tu ,  ̂ y n i  y , * !__________ „.n,.d..0„-eT- a iCrw^annwalłi i K. ■ ni rn/ivipńw niGz;iinożnvfth 7.IU uczone bcda ZTezY' \\’e wtorek wraca na tifisz „Tajny ac ent »d i ' w o klasycznych linjaofi' r y s f i a ,  wffflSdi- i wensytetu warszawskiego, A. Krzyżanowski i K .jei rodziców niezamożnych zmuszone bę?ą zrrezy- 
 ̂ 7- , . '  ,_____ ! z . - o u r . i w c r s y t e i u  krakowskiego, St. gnuwać z nauki w tym zakladzae. Sprawa ta byłaIrJ-BCl 1 UrcLC-Il&JUIlauliUDCA)  ̂  J   , /---  oi ./ .

styl czne bardzo wątplfwe, nta aadto wyraźną ce- wym wyrazie uduchowienia, porywający cz y -, roiananigoK1 
che »s ukania* piokna na błędnej drodze, na stc-ścią limj, barw i stylom indywidualnym, Głąbmsiu , 
której zamiast piękna malarz spostrzega p izo  wprowadza nas w fatitaetyczny św iat artysty, J. Rutkowski i *1

liiii barw i stylom indywidualnym, Gląbiński i Z Pazdro z uniwersytetu lwowskiego, przedmiotem ożywionej dyLusji na wiecu rodzi-
Nadobnik z 
Zawadzkiw yrak , W i j  w samce k k p t o c j  ,zo.=we « -  r « m

m a la r i i  to t  * W t o W  rPa«.,ia równik lootor O r o t t ,  ^  t ,  «™, K - M U .

umwert,ytetu po- > cielskim, oraz na lamach prasy miejscowej. Stw ier- 
uiuwersytelu wi- dzono, że w żadnym z zakładów naukowych pry- 

Warszawy, walny ch opłata njmsięczua nie jest tak wysoką, 
Łouzi wy- jag w gumiazjuni żeńskimi imimiia alarji Kunop- 

okres trzechletni po jdBtiym nickiej w Przemyślu Może lwuwskie kuratorjum
te stosunki i umożliwi dzie- 

iezamożnych dalszą naukę w tym za­

prą mity wu, ictorego utmne prooy »C5t.y oeoa- . 'm u  huuiw cfii;. -
gtjane albo ^Madonna p ic ia«, mają silnie skon- tensywność linji rysunkowej, poczucie światła na scenie 
centrowany wyraz twórczc-malarski, druga i form łączą siQ w całość o ŵ aJo*p«*fSn j
ścieżka czystej formy i geometrycznej linji wie-1  klasycznych, wysuwa się na czoto wielkanocnej PTT
d.zjo go do form kubistycznych, z których w y -, w ystaw y Salonu, 
łaniają się często łamigłówki, mimo wszystko, Foetą Tat.r av calem tego słowa zwalczaniu jest

wy- po«ztik:
powiada, katechizm formisiyczny w rzeźbie kojarzących w niesłychanie miły sposób ofekta 
zbłąkanej na manowce logiki, świadczącej o j przyrody ze scenami rodzaj owe mi, ̂  kolor >t nie-

:

ba. ]x>dpatrzony mistrzowsko i doskonały rysu­
nek zapisuje się jako trw ały i wartościowy io-

w  dniu 23 bm. jubileusz 45-letniej pra­
cy w teatrze. Do Waiszawy przeniosła się w r. 
1879 i tam w krótkim czasie wysunęła się talen­
tem i praca na stanowisko pierwszorzędne jako 
bohaterka salonowa i dramatyczna. Jubileuszowy 
obchód zasłużonej artystki odbył się w  ścisłom 
gronie kolegów ze Związku artystów scen polskich. 
Delegacja Związku dybrala jubilatkę jednogłośnie 
do kapituły zasłużonych członków Zniązku arty­
stów scen polskich.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU FARMACEUTÓWchorobliwej przeważnie wyobraźni lubującej się 
w skłębionych zagadkowo splotach sylwroty 
ludzkiej, w sztucznie wywoływanej bryłowato-
ści —  z których to danych w yłaniają się Wy* ----- —„ -------  , , ------- , . , , .  , , „  , , , . ,
ski nowych tnvśH i nowych dróg, wiodących w go króleslwem są konie i zaprzęgi nr Go do-i Rembowskiego, zakończony. V lasciciele aptek zga

s k o n a ł o  o d c z :  wanego p e j z < a ż u .  J a k  K o s s a k  ma dzdi się na propozycję wojewody wypłacie po-
swego konia kawaleryjskiego, tak  Józefczyk ma żyoakę

świat odmłodzonej sztukt.

rnbek w sztuce. Podobne wartości w innej dzie- )W LODZI. Trwająay od tygockm strajk farmaceu- 
dzinie m otjw ów  daje Z. J ó z e f c z y k ,  które- tów w Łodzi został, dzięki interwencji wojewody

zwrotną w dwóch ratach W wysoitosci

POMOCY AKADEMIKOM POLSKIM
składa walnemu zgromadzenia u-

 ___  Le< znicy Związkowej w Kral; o nie
serdeczne podz.ękowanie za hojny dar 400.000 mk. 
na celo Komitetu. Nie wątpimy, źe ten on, watelski 
czyn nie pozostanie bez cclia wśród szerokich 
warstw naszego społeczeństwa a. zwłaszcza wsrod 
sfer przemysłowych, zainteresowanych najsilniej 
faciiowem wykształceniem technicznem naszej 
młodzieży.

DELEGACJA POLSKA U PAPIEŻA. W nie­
dzielę papież przyjął na audjeneji delegację pol4-

Rt PER H' At  V 
TEATR IM. SŁOWACKI Et-o: 

Środa. 28 bm.: „Pierwsza sztuka lanny , 
Czwanek, 29 bm.: Teatr zamltni#y. 
Piątek, ob Om.: Teatr zamknnty.
Sobota, 31 bm.: Teaur zamknięty.

O F E E a 1 DE' t l i  ł rvA, 
Środa. 28 bm.: „Bajadera".
CzwarltK. 29 bm.: Teatr zan kmęty. 
Piątek, 30 bm.: teatr zamknięty.
Sobota, 31 bm.: Teatr zamknięty.

TEATR »ITMiA l ELA«.
Środa. 28 bm.: „Tajny agor *' .
Czwartek, 29 bm.: Teatr zamknięty. 
Piątek, 30 bm- Teatr zamla-K.ty.
Sobota, 31 bm,: Teatr zamknięty.

u A

K»TAJNY AGENT *
Sztuka w 4-ecli akiach J . Conrada.

 ------ . - Głośne i wsławione inflię. ma w bilo tryslj ce
ską m  międzynarodowy kongres Izb handlowych angielskiej rodak nasz Józef Conrad Korze- 
Po dobrotliwych słowach papieża, na które od- niowski, w następstwie cz^ge twórcz' jego 
powiedział delegat Sosnowski. Ojciec św., zwraca- jarzyna coraz bardziej znirdoresowywać ścislej-

pod
ODCZY’TY FRANCUZA O POLSCE. Profesor -i,Baga'tela« zaryzykowała wprowadzenie na, 

teatralną powńe-sw ó?^rpnęg" dw orski k tóry'ma w szystkie ce-,2o0.000 Mkp. dla prowizorów i 200.000 Mkp. dla Geoiges Bienaime znany publicysta i gorący przy- scenę przerobionej na sztukę leat 
•' 1 ę -  . r . . . . I. . , ™— praco |jaciel Polski, wyjechał do Belgji, gd-zie wjgłosi ści jego *Tajny ag"ent«.

*■**> ^ ' -̂” ,rr,nr ^iczjtów o Polsce. P. Bicnaimó zatrzyma Tym razem próba wypadła ied
Lieges, Dinan, Namur i Antweąiji. Przed sTajny agent*, jako sztuka sceniczna wykazu-ię również w salonie Wojciechowskiego. 1 s ta je  w pobliżu Chełmońskiego. W. , Fra.c7‘ >— ^
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je WiSzystl ie wady nrzeróblu, a  minimalne wa- iwch", „Murzemie podczas antku", „Fotodrukar- 
k a y  teatralne, Przedowszystkiem brak jasno, fitwo". Dopełnia zawartości zeszytu fachowo i z*j- 
lopcziwe i stopniowo rozwijanej akcji scenie z- mująco ułożona kronika artystyczna. Z cennika, 
nej. konsekwentnie i plastycznie zarysowanepro obowiązującego na marzec, dowiadujemy się, że, 
-planu i odpowiedniego natężenia w rozwiązaniu minimum wynagrodzenia zecoiyi za gadzinę pracy
dramatycznego węzła.

Jesteśm y w Anglj. w kuźni szpiegowskiej, bę­
dącej na usługach rządu rosyjskiego. Tajny a- 
gent Yerloc, stary i zużyty jegomość, ma mło­
dą kocha jącą go żonę, oraz szwagra, młodzieńca 
kilkunastoletniego. Jako prowokator za spra­
wą dyplomaty Wladimirowa powoduje on za­
mach anarchistyczny na obserwatorium w 
Greenwich, używając do tego za narzędzie nie­
doświadczonego młodzieniaszka, b ra ta  żony 
Yerlooa. Ow Stefek ginie rozszarpany bon bą —  
ale policja angielska po śladach wpada na trop 
kuźni szpiegowskiej, /'ona Yerloca widząc, że 
mąż jej był pośrednim sprawcą śmierci jej bra­
ta . morduje go, poczem popada w obłęd z oba­
wy przed kairą śmierci, jaka jej zagraża.

Nie znamy powieści Conrada, więc nie może­
my ocenić, o ile autor wyzyskał w sztuce wą­
tek powieściowy. W każdym razie rzecz w świe­
tle kinkieteów wypadła zupełnie blado i za­
miast spodziewanego zainteresowania obudziła 
uczucie przykrego rozczarowania. * bagatela*, 
która dotąd zawsze pływała zręcznie po fali 
wód repertuarowych, wystawiając najbłyskot­
liwsze twory, tym razem wyłowiła plotkę. Sztu­
ka chaotyczna, splątana w nieprawdopodobny 
węzeł powikłań dramatycznych, psychologicz­
nie nie tłumacząca się zgoła, nie ma warunków 
życia na'scenie.

To też.z żalem zapisać trzeba., że tym  razom 
chwalebny wysiłek artystów  * Bagateli* po­

łą^ d ł  na- marne. Przedewszystldem szkoda było 
potężnej, wstrząsającej silą dram atyczną gry 
p. Katschld który okazał *ię artystą  w wielkim 
stylu, tworząc na jednej linji ekspresji drama­
tycznej utrzymaną postać agenta prowokatora 
Yerłoca. Ładnie graał rolę cichej, zrezygnowa­
nej a następnie bólem szarpanej żony Verloca 
p. Wernicz. K apitalny enizocl p. Perskiego i 
staranny zespól pp. Dobrzańskiego, Y\’ inklera, 
Kwiatkowskiego i kolarskiego dopełnił całości 
pizygotowmnej z wzorową starannością przez 
reżyser* p. Węgierkę. Szkoda, doprawdy, że 
t \ le  trudu poszło zupełnie na marne. W. Pr.

i-.. % 0  i*  f

u z n a n ie  d l a  r z ą d u . | 1923 r Między innemu artykułami prograinu pro-
W arszawa, 27 mairca- (Teł. wł.) W  prezwejum ww-orjum, znajduje się zastrzeżenie co do przekro- 

otwart.a Wystawa Sportowa, której orgaiazację Rady iiinnstrtów przedstawiciele rozmareyeh CŁenia kredytów prowizorycznych, które może na- 
p o wierzono warszawskiemu Towarzystwu Wie- zrzeszeń i ugrupowań społeezn ch wyrażali Ł1 dpić. tylko w razie dalszego wzrostu drożyzny 
śjsrekiemu. Wystawa ta  uważana jest jedynie za swoje uznanie dla rządu .a stanoy.iskc okre- w grŁn>cach 100 proc. tych Kredytów. Wyjątek 
wstępną do wystawy sportowej, projektowanej ślone w oświadczeniu, zlożonem posłowi Obo- •* * » » «  M ą  kredyty na pokrycie wydatków 
przez Związek polskich związków sportowych w łepskiemu w sprawie ancyb. Cieplaka. Na jutro rzoczowych, zwiększonych wskutek podwyżki ta- 
jisicni br. Uczestnicy kongresu przyjezdni będą zapowiedzian yjest w Warszawieszere 1 mani- D’1 kolejowych, pocztowych, telegraficznych i te- 
niogli korzystać z kwater zarezerwi 
komitet orgamatzacyjpy kongresu, 
winni się zgłaszać z -zanotrzebowaniami
1 uimtetu w Warszawie (ul. -Wiejska 11) najpoz, WSTRZYMANIE WYKONANIA WYROKU

ŚMIERCI.

4ty£%

Zgon Sary Bernhardt
Najsławniejsza ze współczesnych artystek  

dramatycznych, światowej sławy ak to rka fran­
cuska, głośna na obie jjólkuló świata —  zmarła 
onegdaj w Paryżu, przeżywszy lad 80. Urodzona 
w religji żydowskiej, bj la córką nauczycielki 
muzyki. Jbj naturalny ojcóec, pewien francuski 
uizędnik, kazał ją  ochrzcić i wychowywał ją w 
klasztorze W r. 1858 zapisana do paryskiego 
konserwatorjumj po szeregu zaszczytnych na­
gród, wstąpiła do teatru , działając kolejno na 
scenach tea.trów Port St. Martin ł Odeon. Po 
wspaniałej kieacji królowej w sztuce W. Hugo 
»Ruy Blas«, została członkiem »Ivomedji fran­
cuskiej* w r. 1872 i tu  rozbłysła talentem  i sła­
wą, zdobywając wyjątkowe -wigfędy publiczno- 
ścJ i krytyki.

Je j glównemi rokm i, w których soeit.ymental­
no-dram atyczny talent wypowiadał się w pełnej’ 
sile były Pedra, Andromaclia, Zaira, Chembin, 
W oma Sol w »Eruanini«. W r. 1880 złamawszy 
k on trak t i porzuciwszy Komedję Franc., wy­
jechała po laury do Ameryki, poczem podróżo­
wała gościnnie po całej Euioipio (z wyjątkiem 
Niemiec), py^jm ow ana emtuzjastycznio jako 
pierwsza aktorka 5wiata. W tej drodze zawa­
dziła także o W arszawę i Kraków. Po powrocie 
do Paryża objęła wspólnie ze swym synem Mau­
rycym  dyrekcję teatru  Porta S t  Martin, gdzie 
kreow ała kolejno najsławniejsza swoje role: 
Toskę, Jo an n ; dA rc , Kleopatrę, Teodorę. W  r. 
1882 poślubna ak tora Warta (Jakób d‘Amela)} 
zmarłego w r. 1889.

IV ostatniej fazie życia rzuciła się na eks­
perymentu w rodzaju roli Hamleta. Kalectwo, 

'jakiem u uległa przed 15 la ty  (strata nogi) nie 
przeszkodziło jej w pracy na sconio.

Próbowała także działalności jako autorka 
i napisała kilka sztuk scenicznych oraz oddawan­
ia  się przygodnie rzeźbie i malarslw u. Żądza, re­
klam y i rozgłosu nie opuszczała jej aż d'o śmier- 
ck W  historji teatru  nazwisko jej jaśnieć bę- 
tizie w szeregu gwiazd tego blasku jak  Modrze­
jewska, Ristori, Rejane, W olter i Duse.

ustalono na 6.090 Mkp., nakladaczki 'wykwalifi­
kowanej na 3.316 Mkp. Cena zeszytu, odbitego na 
Jiięknym, bezdrzownym papierze, ustalona na 4 ty­
siące Mkp.

— KALENDARZ „KURJERA PORANNEGO'4
na rok 1923. Jedyny w Polsce kalendarz infor­
macyjny, w którj m zawarte są informacje co do 
urzędów państwowych w stolicy, składu Sejmu, 
wykaz adwokatów i lekarzy warszawskich, oraz 
wykaz niopodniesionych „Miljonówek".

— NOWE KSIĄŻKI: |
— PISARZE POLSCY I OBCY. (4) Juljusz Sło­

wacki: Lilia Wencda i Grób Agam-emńona. Opra­
cował Juljusz Kleiner. Warszawa, Nakład Gebeth­
nera i W olffa.

— PISARZE POLSCY I OBCY. (5) Juljusz Sło­
wacki: Urywki z pamiętnika i wybór listów. 'Wy­
dal j objaśnił Mant red Kridl. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa.

Pożądana ta książka przynosi najciekawsze u- 
n  wki z pamiętnika, charakteryzujące wpływy, 
iakic oddziałały na dzieciństwo i młodość poety.
W
do m«tki'‘. j

. Stanisław WITKIEWICZ: Myśli. Warszawa. Na. fkieniu 1 Ignacemu Wocn?, szeregowcem 
kładem Towa -ysiwa vv7 daa niczego „Ignis". - C?1 r- ° '  M i r t e m ,  pełniąc; służbę war-
(Książlu „lgnisa“ Nr 11). , na k s ł°P*-

Gotfryd KELLER: Romeo i Julja na wsi. Książ-,dzu -19" 1 r “. P ^pus/.ezfth  przemy tników przez 
ki ,.Ij;nisa- Nr 7. Nakład Towarzystwu yydawni- p o b ie ra ją  a t to  łapówki, renadto Bry-

czncj. Otwieranie kredytów będzie mogło nastąpić 
tylko na wniosek nunict ra skarbu, zatwierdzony 

_ w drodze ustawodawczej. Następnie program ten
Moskwa, 27 marca. (PJ t). 'Wykonanie wyroku mopenujo upow ażnienie rządu do pdkryeia wy- 

rterci na arcvbiski_pie Cieplaku i prala-Je Eut- , atkuw państwowych w okrosie od 1 kwietnia do

niej do 5 kwietnia. Zaproszenia do uczestnictwa 
w kongresie poza instytucjami sportowemi i wy­
chowania fizymzjiego otrzymały ministerstw a, za­
rządy miast, rady miejskie, magistraty większych . . - , — ■ . ..  - _
miast polsldch, szkoły wyższe, instytucje krajo-, f ' °’u zcstało^wstn ni. ue S tdo S'ę to oa sku- 3o czerwca 1923 roku dochodami państwowemi, 
znawcze, wychowawcze, liigjeniczne, har rerstw'0 ,
Związek Strzelecki, Sokół itd.

Z bbW s§rfowe}
NADUŻYCI \  PRZY SŁUŻBIE WARTOWNI­

CZEJ.
W kr.iKOwskim sądzie okręgowym odbyła się

'w y b o !lis tó w *  ^ c w Iż a ^ p W iię i rn e  S s t y  ? ?  orfl-[ r ';Prawa ciwbe Michałowi Brynie- 
L̂ j,. ,v ic z  w , pr> onowemit, Michałow I/ewa-naow-

15

tek uchwały cerftralnego komitetu wykor.awt.72go, przewidzianemu w preliminarzu na rok 1922, przy 
który sob:e zastrzegł wydanie specjalnej decyzji.  ̂uwzględnieniu podwyżki tych dochodów, oraz do­

chodami, oparKmi na nowych tytułach prawnych. 
Ustawa ma mieć moc obowlązujątą od 1 kwietnia 
1923 roku.

‘•SaUSiSiSCSSlitó *.««-. .IW***.*'

H s i z d  g D s r o U t i f i s  r o H n o

czego „Ignis" w Warszawie.
Aleksander LEDNICKI. Nasz.ą polityka wscho- 

dtna. Warszawa. Polskie TAwarzystwo wydawaii- 
tzo „Zjednoczenie".

Aleksander LEDNICKI: Zadania chwili. War-

nicwtcz i Lewandowski oskarżeni byli o dezer­
cji;, zo swego oddziału.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skas 
zał Bryoiewieza na 1 rok ciężkiego więzienia 
i degradację, Lewandowskiego na półtora ro- 

szawa. Polskie Towarzystwo wydawnicze „Zjcdno- k « ’ zaś M  11 ^ ^ s ię c y  ciężkiego więzie-
czcnie".

l-Ielona ROMER: Książka o nich. Wilno, 1922.
Nakładem i drukiem L. Chomińskicgo.

•— MOLIER: Skąpiec. Kontedja w 5 aktach.
Przełożył Tadeusz Żeleński (Boy). Warszawa. Na- 
Iład Gebethnera i Wolffa. (Bibljoteka uniwersyte­
tów ludowych 200).

Roch ULSZFYYSKI: Nauka czytania i pisania' łto^edzeniu Rady ministrów postanowiono utwo­
rzyć przy prcmjerze stanowisko nadzwyczajnego 
komisarza oszczędnościowego celem przejtrowa- 
dzenia koriccznycli oszczędności w urzędach I i 
II instancji oraz w wkładach i przedsiębiorstwa*K 
państwowych. Nadzwyczajnemu komisarzowi przy- 
sluguie prawo badania ustroju i zakresu działania

Zakres działania Komisarz? 
oszczodnojciewego

Y arszawa, 27 marca. fTcl. wł.). Na wczorajszerr

podług metody dźwiękowej. WskazówAi metody­
czne. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Z ©  s p o r t u
ZUGLOI—JUTRZENKA. Dnia 1 i 2 kwietnia władz i urzędów I i II instancji oraz z zakładów 

rozegra tut. Jutrzenka zawody w piłkę nożną ze j i przedsiębiorstw państwowych. Decyzje komisa-
znaną pien, szorzedną drużyną budapeszteńską 
Zugloi. Będą to pierwsze w tym roku zaw ody z 
zagraniczną drużyną, tem ciekawsze, że styl i 
charakter gry Lej drużyny odznaczający się olbrzy­
mią silą przebojową lk.ji ataku przypomina ba 
wiący na zawodach z Cracovią IJjpesti. Poza tem 
puMiozmość będzio miała sposobność podziwiać 
wspaniałą grę słynnego reprezentacyjnego gracza 
Payera wt obronie, jak również Zwelańskiego, j;Ao 
jego doskonałego paatnera.

iwa, nio wymagające zmian ustaw lub rozporzą­
dzeń, Otrzymują moc obowiązującą i  chwilą wy­
rażenia zgody przez interesowanego ministra. W 
razie sprzeciwu lub o ile decyzja wymaga zmiany 
ustawy lub rozporządzenia, naczelny komisarz 
przedstawia swoje wnioski premjerowi do decyzji. 
Komisarz pracować będzie w ścisłej łączności z

* USAMODZIELNIENIE PRZEDS1EBIORS1W 
I. PAŃSTWOWYCH. Ministerstwo przemysłu i han-

W ostatnim dziesiątku lat dał się zauważyć ^lu opmcow uje ustawę o wydzieleniu przedsię- 
gwałtowny zanik lak zwanej białej ryby w Wiśle bl0,v,'v państwowych w osobną jednnertę prawną, 
koło krakown, a zw^łaszcza wr dolnym jej biegu f st-irsa ta będzie ane-ksem do lisia ̂  \ ..uarji sKar- 
i jej dopływach i jc&t uzasadniona obawa, żc je- bu- złożonej już Sejmowi przez ministra skarbu, 
śli się nie przedsięweźnre środków zaradczych,1 PoJług projektu, opracowuarmgo przez minister- 
s taat ten będzie się pogarszał z każdym rokiem, a. Etwo handlu i przemy m u , w nowej organizacji tych 
co w  tem idzie, spowodować może zuprky jej pnedsiebiorstw przeprowadzona będzie daleko idą- 
zanik. . ca zasada samodzielności administracyjnej. Mini-

Niedawno jeszcze, bo przed dziesięciu 'blisko la- «terstwo przemysłu i handlu ma mieć decydujący 
ty, zawodowy rybak krakowski dostarczał z Wi- wj Jyw na wybór zarządu, który będzie wybierany 
sly około 90 procent całego zapotrzebowania ryb t a  trzy lata, przyezem może nastąpić zmiana ję­
ci la Krakown. Ryba byfa dostępna dla każdegj, ‘ trzeciej części zarzą lu. 
dostarczano jej obficie, a cena jej by la niska. — I * BANKRUCTWA 1 KRYZYS W PRZEMYŚLE 
Dziś ryba jest luksusem, na którą nio każdy mo- LoDZKLM. Jak się dowiaduje „Republika", w 
żc sobie pozwolić. Brak bowiem ryby powoduje związku z ogólną niepomyślną sytuacją naszego 
jej nadmierną drożyTznę. przemysłu włókienniczego, zbankrutowało w ubie-

I o u) na jedną z głównych przyczyn zaniku ry- głi m tygodmu kilka większych firm manufaktu- 
by w Wiśle składa się obok wielu innych kolok-, rowych. Firmy łódzide powoli likwidują swoje od- 
tor krakowski, który, nie będąc dostatecznie zasi- działy gdańskie, eksport towarów łódzkich przez 
lany czystą wodą z Rudawy, a temsamem odczy- Gdańsk zmniejsza stę z dnia na dzień, a konyjn- 
szczany, gromadzi wewnątrz siebie i swoich od- ktury eksportowe sr bardzo niepomyślne. Nadzie- 
nogach caie masy rozkładającego się nomu1 u, je na pozyskanie rynków skandynawskich zaw 'O- 
który, po gwałtownym deszczu Inb burzy, zostaje dly, poza tem bardzo skutecznie konkurują z fa- 
wytzucany do Widy, co przy niskim zwłaszcza brykatami łódzkienn towaiy bialskie, 
etanie wody, powoduje zmącenie i zatrucie Wisły| NASTĘPNE KONGRESY IZB HANDLOWYCH 
na całej jej szerokości i długości kilkudziesięciu Donoszą z Rzj mu: Międzynarodowy kongres Izb 
kilometrów. W  następstwie tego następuje wprost handlowych zakończył swe prace, poczem uchwar 
katastrofalne śnięcie dziesiątek ntujonów tak na- lił urządzić następny kongres w r. 1925 w Brukseli 
rybku, jak i grubszej ryby, co miałem sposobność Kongres przyjął przychylniexpropozycję, aby III 
zaobserwować po większych burzach w okolicy z rzędu kongres, który miałby się odbyć w r. 
Niepołomic, gilzie tak Wisła, jak i jej brzegi bie- 1927, zwołany został do Warszawy, jednakie ta  
lały miljonźtmi zaśniętych ryb. Wystarczy więc k wiol ja n>e została rozstrzygnięta definitywnie, 
jedna do roku Luka katastrofa, aby obniżyć rybo- albowiem jednocześnie wysunięto propozycję zwo- 
stan Wislj do zera. * ł r n i a  tego kongresu do Madrytu. W sprawie wy-

Oprocz tego istn:eje jeszcze wiele innych przy-(boru jednej z tych miejscowości rozstaj gnie k o  
czyn, które zabójcao wpływają na rybostan Wi- mitet centralny Kongresu.
fly. Pomiędzy iauenii niemniej szkodliwie wpływa   ___________________________________
regulacja brzegów Wisły, a to przez budowanie

ministrem skarbu oraz będzie miał praYo brania ^m ^niętych tom. Nie zastanawiano stę wówmzas,
udziału w Redzie ministrów.

9  mtmMb s . s r c f b l ib u p a  € l® p la b a
P r e i f f l e i f  s a b in iM  p . S ib o rs b i

Warszawa, 27 m arca (PYT). Na dzisiejszetn ’wi fcauio się wyroki śmierci (Glosy: hańba!), 
posiedzeniu Senatu prezes Bady min. Sikorski Pozw H u n  sobie w stosunku do posła rosyj- 
cświadczył w sprawie ks. arcyb. Cieplaka:

Bząd polski od nierwszej chwili, kiedy spra-

co 6tać stę może z pozostałym narybkiem, który 
przecież mjchętiroj przi Lywa w spokojny ch w o-

skiego, pana Oboleiiskiego. nazwać ton wyrok 
wyrok em, który  nie ma nic wspólnego z wy-

'Wiatiosnosoi giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Zebrane w-czi rajsie 

d a c h  p o z a  opaskami. I tutaj z n o w u  n r l jo n y  na- m iato ju ż  w .-zcJ.ie c* by o k resu  p rz e d rw ią tc c z n e g i,
ry b k u  śn ie  w razie, g o .ą e e g o  l a ta  lu b  s i ln y c h  tu ro - P ^ .ą ^ o n c  z n iem  w y d a tk i

, . . . , . , * , . sk ionuo«e ku  realizacji. K a ry u k u  dew izow ym  rucn
z o u ,  U jając  o d c ię te  p o  ą cz en te  z k o ry te m  rz e k i. bja |jy g d y Ł n ielicznych  tra n sa k c y j dokonu je  ty  'O 
W p ia w d z ie  n o w o c z e sn e  tam y* b u d o w a n e  są p r z e - , ogran iczona  zarządzen iam i dewiz*.wami m dieu . — 
w a żn ie  z u w z g lę d n ie n ie m  vv tr .m ac h  mały ch  p rz e rw , W izy su .iem i g a tu n k am i rob iono  do k u rs ie  co raz  to
Lcz, niestety, zarząd regulacji Y iały nie postarał prlemysłowcmt j haudlowcmi przy inał. m

j się  O to , o_, z u k o il i j l i  itow ito  Całe s e tk i  St.wy Ch pycie, a  w iększej podaży robiono po ursic słab-
a n i, k tó re  j.-ow odują  n c z o p r ą  z en ie  z a n ia  ry b y  uzyin lub u trzy m an y m , z a k t j j  b a rk o w y ch  Ł upc.. h . o
w  W iś le . P rz c m y d o w y  do StOO— dOUU. Małopolsk* p  3000—

! J a k  w ia d o m o , przed d z ie s ięc iu  jeszcze l a ty  d n o  4 ->aroLYowjrSh po  i <.000— 18, ..)0
. . . .  . , J J , i Za M iljonow kę p łacono  lbuo. Oslutme przed s w >
Wiały «B*4ce by ł o  c a ły m  Jasem  o d w n  izn y ch , a  u t a i  2eb ran :e  we czw artek . ____
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i— OR-OT: Kronika mieszczańska Irnć. panów 
darwinków, kupców krakoweMch peregry nacja 
do Ziemi świętej, roku od przyjścia Zbawiciela na 
świat 1548. - -  Yóarszawa. Nakład Gebethnera, 
i Wolffa.

Pelcn humoru, staroświecką polszczyzną pisany 
pot mat. pątniczy, osnuty na przygodach dwóch 
krakowskich mistrzów łokcia i wagi, którzy, pod- 
jąw szy peregrynację do Ziemi świętej, wynurzają 
w sposób naiwny swojo przygody. Rzecz, jak 
wsząstkic utwory Or Ota, niopozbawiona wartości 
literackiej, czyta się bardzo przyjemnie.

Etylowe ilustracje graficzne p. Z. Łazarskiego, 
przy odziewają utwór Or Ota w szatę prawdziwie 
artystyczną.

— ZYGMUNT KARSKI: Musujący poranek.
Toezje. Warszawa. „Ignis".

Niezwykle udały debjut petycki. Autor znany 
z rozproszonych po czasopismach udartych prób 
poetyekKh, zebrał je* obecnie w wiązankę, która 
daje świadectwo talentowi niepośledniej miary, 
lotności fantazji i barwmuści, oraz obrazowości ję­
zyka.

s— „GRAFIKA POLSKA". Trzeci zeszyt mie­
sięcznika. pośw ięconego drukarstwu, litografji i po- 
krew nym sztukom graficznym, a wychodzącego w 
Warszawie pod redakcją komitetu, złożom go i  
wybitnych fachowców w zakresie drukarstwa i gra­
fiki, przedstawia się okaz.ale pod względem ze­
wnętrznym i przynosi treść bardzo zaciekawiającą- 
L. Gardowski mówi „O wyszkoleniu składaczów 
Artykuł „Z dziedziny grafiki" omawia najnowsze 
wydawnictw a graficzne ze stanowiska estetyczne­
go; P. K. Patyna porusza sprawę rękopisów i ko­
rekt i podnosj w tym kierunku postulaty składa­
czów. Spraw teclmiczno-drukarskich dotyczą ar-

wa arcybiskupa Cieplaka w związku z rekwizy- 'm iatem  sprawiedliwości (Oklaski). Chcę tu pod­
kreślić w tej wysokiej Izbie, że przemawin ląc 
r ie ljlk o  w imieniu narodu polskiego, ale ptze-

cjaani kosztowności kościelnych w kościołach 
katolickich wypłynęła w Rosji, nio zgłosił do 
niej swego sdesinleressement*, lecz w każdej 
poszczególnej fazie tej sprawy zajmował odpo­
wiednie stanowisko. Proces arcybiskupa Cie­
plaka interesuje w pierwszym rzędzie cały świat 
cywilizowany, chodzi tu  bowiem o wolność wy­
znania, chodzi o kościół katolicki w Rosji, k tó ­
ry  od czasu, kiedy nowy system rządu nastał 
w tem państwie, jest narażony na. cały szereg 
celowo i metodycznie prowadzonych prześlado­
wań.

Diatego też rząd polski u samego wstępu 
pńocesu zwrócił się do Kurji Apostolskiej z od­
powie dniem przedstawieniem, oczekując ze stro­
ny najwyższej soolicy apostolskiej koniecznej 
interwencji. Równocześnio zainicjowaliśmy u 
wszystkich rządów państw zachodnich kontr­
akcję przeciwko gwałtom bolszewickim, k tóre 
doprowadziły już w konsekwencji do jednolite­
go prcłestu ze strony świata cywilizowanego. 
Ponieważ jednakże równoc/eśnie szefem ko­
ścioła katolickiego w Rosji jest Polak, tak  
czczony przez ogół polskiego narodu, ponieważ 
w danym w ypadku sprawa ta  w pierwszym 
rzęzdzie dotyczy mniejszości narodowej polskiej 
w Rosji, czyli około dwóch miljoitów naszych 
współrodaków, zamieszkujących obszary rosyj­
skie, jest rzeczą zrozumiała, że i z tego wzglę­
du rząd i naród polski był i jest zawsze w wy­
sokim stopniu zainteresowany przebiegiem pro 
cc su.

Dlatego poseł polski w Moskwie otrzymywał 
każdorazowo polecenie z jednej strony informo­
wania rządu polskiego o przebiegu procesu, z 
drugiej zaś strony zakomunikowania rządowi ro­
syjskiemu,, jam ego naszego stanowiska w tej 
sprawie. Rząd rosyjski przez całv rok dawał 
nam wyjaśnienia bezwzględnie uspakajające, 
przedstawiał wobec naszego reprezentanta do­
chodzenia, wytoczono arcybiskupowi Cieplako­
wi, jako czystą formalność, k tó ra  nio pociągnie 
za sobą żadnych poważnych konsekwencyj. Mi­
mo to rząd polski tej sprawy nie spuszczał z 
o la1 i podejrzenia, jakie wraz z całym cywilizo­
wanym  światem z nią łączył, okazały się nie­
stety usprawiedliwione.

\V ostatnim  miesiącu, po roc-znem prawie 
przewlekaniu dwchodzeń, przyezem arcybiskup 
Cieplak i jego towarzysze pozoistawmll na  wol­
ności, nie grożąc, jak  mnio się zdaje, w  niezem 
istniejącem u porządkowi rzeczy w Rosji, ani też 
nio prowadząc do czynnej polityki, następuje 
proces nieoczekiwany w świecie. Arcybiskup 
Cieplak zostaje raptwenie aresztowany, śledz­
two zostaje ukończono w zawumtnem tempie i 
jak  najnieoczektwaniej dla całego świata prze­
ciwko najwyższemu dostojnikowi kościoła ka-

cc.nnyrh czorrijch dębów, które d is został} wy­
ciągnięte, lecz, nits-laty, me zużytkowano ich na­
leżycie, 90 bowiem .ch procent zuży to na cele 
opalo.te. Lecz n;c o to mi chodzi Dęby te stano­
wiły znakomite ochronienie dla grubszej rj by.

E D U L A  K U R S Ó W
z dnia 27 marca 1923

Waluty i Uewizy,

’ D olary S t. Zj. tran s .
GotOwKa

mawiając w tej chwili wr imieniu całego świata Obecnie koryto Wisły przedstawia się, ia-k bity Fair : szt ul trans 
cywilizowanego, chcę stwierdzić, że każdemu „0śeinicc zaś te '
rozsądnie i objektywnie myślącemu ezłowieko-

jościniec, zaś tyba w okolicy nurkowa jesz raczej Floreny liole.ud. trans.

wi musi się nasuwa uzasadnione podejrzenie, że 
sprawa ma inne, a nie religijne pobudki i pod­
łoże (Glosy na prawicy: Zupełnie słuszne!

wędrowną, niż miejscową.
Lecz, niestety, na tem nie koniec. Przybywa je­

szcze rozwielmożn-one kłusownictwo, jakie poja- 
że Nviło się w ostatnich latach wojny. Niema bowiem Korony czeskie trans.

A kcje  T o n . handL  i przem .

Franki framu.kie trans. 
Franki szwajo. trans. 
Maiki niemieckie trans. 
Korony austr. trans.

w każdym wypadku chodzi o pobudki czysto praw ie jednej wioski, leżącej nad brzegami rzek 
polityczne, drugorzędne, uboczne, podyktowane małopolskich, gJzieby się nie znalazł parobczaK,

tykuly: „ tu . ilustracyj na maszynach docisko- polickiego tv Rosji i ks. Brałatowi Butkiewiczo-

m r

znaną zresztą całemu światu tak tyką, jaką rząd 
sowieitów stale i bezwzględnie stosuje. Ten też 
rząd jedynie, a nie jego bezwolne narzędzie, 
trybunał rewolucyjny w Moskwie, ponosi i na­
dal pełnię odpowiedzialności za w ykunaiic tego 
wynoku.

Ponieważ sytuacja jest groźna, pizeto rząd 
nie poprzestał na zakomunikowaniu sw ojej sta­
nowczej opinji w stosunku do reprezentanta R o­
sji bołszewńckiej w "Warszaw ie, ale odniósł się 
również do Watykanu i de państw' zachodnich, 
aby spowodować wspólny protest przeciw te­
mu wyrokowi, k tóry  jest pogwałceniem wolno­
ści siumUcnia, pogwałceniem wszystkich ty ch 
praw, jakie mniejszości narodowe w każdem 
państwie, a w szczególności w państwie, chcą- 
cem uchodzić za najbardziej postępowi, cie- 
szyć się powinny (Brawa1.

P. Oboleński, przedstawiciel Rosji sowieckiej 
w Warszawie zechciał zakomunikowmó mi, że 
wyrok nie będzie wykonany, przynajmniej w 
najbliższym czasie i że będzie to sprawa jesz­
cze dalszych pertraktacyj dyplomatycznych. 
Urzędowe wiadomości, k tóre nadeszły dziś z 
Moskwy, optwierdzaja to stanowisko rządu ro­
syjskiego. Nie mniej jednało nie chcę przez po­
danie tej wiadomości osłabiać powagi sytuacji, 
owszem bardzo silnie ją podkreślam, tem  bar­
dziej, że mamy aż nazbyt dużo w swojej prze­
szłości doświadczeń, k tóre nam  w-skazują, żo 
tak ie  czy inne oświadczenia rządu sowieckiego 
są dla, roznudityoch -względów taktycznych czę­
sto zmieniane (N iestety). YV każdym  razie chcę 
stwierdzić publicznie, żo sprawa ta , którą, jak  
myślę zainteresuje się równie goTąoo i równie 
poważnie wszystkie państw a zachodu, a  przede­
wszystldem Stolica owięta, nie może stanowić 
żadnego przedmiotu do jakichkolwiek tatgów  
politycznych (Oklaski),

Z porządku dziennego Senat przeszedł do dy 
skusji nad ustawą o ochronił użytkowników na 
kresach wschodnich. Ustawa spotkała się z ostrą 
hjytyką, poczem Senat odesłał ją z pow'rotem do 
swojej komisji prawniczej.

Następne posiedzeń, a Senatu dnia 19 kwietnia 
po prtudniu.

posiadający materjal wybuchowy, który zużywa Polskie Tow. hanóL 
na ocle rybołówcze. 1 tutaj więc należałoby zwró- p^â aQlob 
cić uwagę organ o w bezpieczeństwa, by częściej *—1—  - i-- i .'A'Żegluga I olska 
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zaglądały uad b rz e g i  rzek, zaś pojmanych spraw­
ców surowo karały. Zbyteoznem chyba jest szerzej 
rozwodzić się nad skutkami podobnych praktyk.
Dodać ty lii o muszę, że najwięcej nawiodzanemi to­
go rodzaju przestępstwami 6ą męki: Raba i Wi­
słoka, ulubione siedliska cyrty, a nawet sandacza.

Niemniej też zabójczo na rybostan Wisły wpły­
wa zanieczyszczanie przez trujące odchody fabry­
czne rzeki Przemszy, która niemal co tydzień truje 
wodę Wisły, co znuwu powoduje odwrót łososia, 
wędrującego w górę rzeki na tarło.

Jedncm słowem, przy czyny te wytworzyły star Strug 
1 cznadziejny i jeśli czynniki miarodajne nie po. Synd. koszyk _ 
dejmą środliów zaradczych, oczekiwać należy ^ lzebiuia
rrtjbliższych latach zupełnego zaniku ryby w d38ó- j ch#dor<3tv 
licach Krakowa, a co za tom idzie jej nadmierną Ćmielów

: Elekt • Sicnza
T n ile u sz  1 ip o w sk l'

prozes krakowalnego Towarzystwa GIEŁDA SŻWAJCAR8 tA '27 mar'a) Beilin 0.0210 
Eportu wędkarskiego „Wędzisko". llGlandja 213‘.r'0, Nowy ćork 541'59,, Li ndyn 25G0,

Paryż P5‘T0. Mcuiolan 267,5, Praga 16‘07B. Budapeszt 
(n Tk), Beigrad 5 55 Solja b &u. Warszawa 0‘01.25, 
Whi leń 0 00.75Ż2. auisr. korona stemplowana 0NI0.7C.

drożyznę.
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Uziai ekonomiczny
ROZRACHUNKI W ZŁCTYCH POLSKICH.

■Tak dzienniki warszawskie donoszą, w m.ni- 
sterjum  skarbu przygotowuje się p-ajekt ruda­
wy, na zasadzie której minister skarbu obowią­
zany będzie ogłaszać co pewien czas irzeiow y 
kurs złotego polskiego, jako jednostki oblicze­
niowej w stosunku do m arki polskiej. V. tej sa­
mej ustawie zawarty j-es' artykuł, upoważnia­
jący  strony do rozrachunku w złotych pedskieb 
w edług kursu urzędowego. Za podstawę do od- 
liczeń kursu złotegoź służyć będzie skrócony 
indeks cen hurtownych.

Do ęzaisu wejściu w życie ustaw y we wszel­
kich wyliczeniach w złotych miarodajnym jest, 
jak  wiadomo, kurs ob lężony  na zasadzie ceny 
pożyczki złotej, względnie bonów złotvcb.

DdtiuwlWiziaioy cruakUM
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

f ta c ie s la is e .
Ark kuły u ty m dziale nie pochodzą od Redakcji

WPISY
na nowy W ie c z o ru ?  S u r s  h a n d L  w  S z k o le  
„ H e rm e s "  J .  na Pilcha w  K ra k o w ie , F lo ­
r i a ń s k a  3 9 , przyjmuje się codziennie od 9— 1 

i 3 —7.

PODZIĘKOWANIE. Poczuwamy się do miłego 
obowiązku podziękowania W Pan u Inżynierowi Eu- 
gerjuszowi Torową dyrektorowi Muzeum przemy­
słowego w Krakowie za goriiwe starania okclo 

* PROWIZuRJUM BUDŻETOWE NA DRUGI urządzenia i przeprowadzenia 4-mit ręcznego kur- 
KWARTYL B. R. Na najbliższem posiedzeniu Ra-!su trykolarstwa dla, inteligencji oraz pannie Marji 
dy ministrów rozpatrywane będzie prow izorjum ’ Przybylskiej, instruktorce kursu, za pełną poświę- 
budżetowo za czas od 1 kwietnia do 30 czerwca cenią pracę. Absolwentki kursu.

N & J P I Ę K N I E J S S E r^LENT Y  P E R B 1  [E S  S T A Ł E  2 3 2 %. S K Ł Z . D Z I E
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Książki ciekawe.
Pemańska: Fotografje mówią . . . .  1.900 mkp, 
Hoffman: Panna de Scnaery . . . .  1.900 „
Telfi: Kobieta d em o n iczn a .....................1.900 „
Dauiłowski: Facl urwiskiem ................... 1.900 „
Awerczeuko: Moje uśmiechy . . . .  1.900 „ 
Nałkowska: Na torfowiskach . . . .  1.900 „
Dygasiński: Nowele. lazdazeZiurdanka 1900 „
Candi/i: Żywot Michała Anioła . . . 1.900 „
Grabowski: Granim S a i i s .......................  1.900 „
Gubiaeaa: Gamper A l i ............................  1.900 „
Rabska: B a rb a r z y ń c a ............................ 1.900 „
Fraace: &w. S a ty r .....................................  1.900 „
Twain: Historja podwójnie detektywna 1.900 „
Domański: Brawo mężczyzny . . . .  1.900 „
Wierzbicki: Siostra Fol r a ja ..................  1.900 „
Sierosławski: Cierniowe drogi . . . .  1.900 „ 
Flaubert: Lawenda o św. Jaljanió szpital 1.900 „
St®Vv.nson: Morderca Mirkhoin i iióclig 1 900 „
Krzewiński: 121 122, 193 ..................  1.900 „
Żeiomski: W  siiiaca niedoli . . . .  1.900 „ 
Huber: Albert Einscwa i ieęo teorja . 1.900 w 
Siipotr.:ofr; Kampasia j»ok«* nki »Wsia 1.900 „
Grabski: Naród a p a ń s tw o ................... 1.900 „
Dostojewski: Z pamiętuika nieznajo­

mego ....................................  1.900 „
Felermaa: Wśród św ię ty c h ................... 1.900 „
Filchawski: Aainlet O w risa .................... 1.900 „
Ligocki: Kaaeaudor Sidi Numan . . . 1.900 „
Kipl.njf: O człowieku, który chciał być «

królem ....................................................... 8.000 „
B raudowski: Walka demonów, pow.

w^półc^wia .........................................  8 000 „
Fievost: Fółdziewice, pow...................... 10 000 „
Craybner: Za świtem, pow . . . .  15 000 „
Fzoilwwa: Międzynarodowy żyd . . 12 000 „
Nansen: Szczęśliwe malarstwa . . . .  5.000 „
kdel: P !e, wszy r a z .........................................  5.600 (,

Sawicka: P a m ią tk a ................................  8.000 „

Wysyła za poprzednism nadesłaniem 
gotówki lab za zaliezką

K s ię g a rn ia  P o ls k a  w B u k o w sk u .

Księgarnia Polska
poleca dla młodzieży następujący książki

Mirski Józef: Od Asnyka do poetów 
wielkiej wojny. Zbiór p»ezyj dla 
kształcącej się młodzieży, brosz. 1922 10.500 mkp.
opr.................................................................I5.uu0 „

Młodnicka W>inda: 22 powieści dla 
dzieci, obficie ilnstr., opr. . . . .  15.000 9 

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki 
z całego świata, ilnstr., opr. . . . 15.000 „ 

Sokołowski E. Dr: Skrót h ist starożyt. 3.000 „
— wieków ś r e d n ic h .......................  3.000 „
— nowożytnej...................   . . . . 3.000 „
— p o ls k ie j .........................................  3.000 „

opracowany według najnowszych podręczników 
szkole joli.

ZŁO TA B IB L JO T EC Z K A .
E. Sadowski: Miła niespodzianka. Fajki, 

buśuie, powiastki, legendy i opowia­
dania, dink w 2 kol., z 45 rys., opr. 4.500 mkp. 

Majewska Helena: Ozytaimy wszyscy 
bnjki, baśaie, powiastki i opowiada­
nia, z 33 rysnnkanfi . 4.500

Rościszewska M.: Świat bajek, powia­
stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 4.500 n

Biblioteczka dia dzieci od Nru 1 do 55.
. > r»i**arPWi*Staff'fc-

Egzemplarz po 500 mkp.

Do ceny dolicza się 20% dodatku drożyźnianego.

Wysyła zą poprzedniem ęadesłaniym należytości 
lub za pobraniem poczto* 6m 670 n  12

K s ię g a r n ia  P o ls k a  w BuKOWsku

BC *»* m iejscowy z ukoaozouą 
IV .W ąsy g iian ., poszukiwany 

do p rak ty k i. Z g ło sren 'a : DYognarja 
I n ;  akor :ńskiego, Kraków, n l'ca  

Grodzka L. 82. 781

w w ie lk ie ji w ydaw ni­
ctw ie do odstąpienia, n aw et ze 

ws półpracą. W iadomo#* i oferty pod 
„ W jd a  »n ctwo“ do „R aklam j Pol- 
»a ie j“, Poznań, A leje Jlarcinkow  
Bkiego L. 6. 783 1 3

P o s z u k u je  s i ę  p a r c e l i
w pobbżu Salw atora  lnu Woli Ju - 
atow akiej n a  b u d o w ę  s i l l i  z  d u ­
ż y m  o g r o d e m .  Zgłoszenia z po 
dan ie  ■ tb sz_ rn  i ceuy do Biura 
„ P r e i s i m o n " ,  K raków , u lica J a ­
g ie llońska  L 10. 780

C l i r y k a  .ródok i likierów poszu- 
■  k u je  zaraz sam odzielnego d e- 
s t y l a t o r a .  R eflek tu je  się na 
pierw szorzędną siłę. — Zgłoszenia 
litm w n e  z odpisem  św iadectw  do 
A dm inistrac ji „Nowe R eform y- pod 
t.DfcStylator11. 787

|n t y j z n e  m eble, porcelanę, ma- 
kaiy  obrazy i  t. d., knpBjt, 

kprzedaje A n ty k w arja t, K rabów, ni. 
btraazowaki >go 27. 177 O 10

Ku p u j ę  p ap le rj stare, zaDisane, 
gaze ty  oraz odpadki papieror e, 

jiiacąo ij wyższo ceny. R is-m feld, 
plac Szczepański 1. 9, sklep no­
ty m eerski. 712 2 2

I ‘u chalterka  i steno typ istka , ru- 
KS lynow ane s 'ły  bluw wo, z k ilk u ­
le tn ia  p rak tyką , zm ienią posadę. 
Ogłoszenia do A dm in istrac ji _ Sov» j 
Reformy* p r j  „B u chalte ika  1“ lub 
„ 3 te n a ^ p is tk a  2 “. 7,H 3 3

lOfcKl gM pcdyni-krekaZLa poseu- 
/ ka ja  posady, ▼ ta ro m  w ia to . 
oreąMd, pow. Żółklow Wt*. ara* 
ń k  utułzisław , nanczyolei, d>a 
lw łckŚ  . 789 2 0

. .  *■ «. k------------------------------------------------------------------

A R u s j a J  G arn itu r kiukowy, skó 
I #  rss*y , o k o n i e  do s p rz e d a n i :  
B ardaon. ul. n s r ja ń s k a  16.

748 2*2

fO-.O I  T. S . Ł. w Krakowie 
poszukuje starszego i uczci­

wego człowieka, jako kursora . Zgro- 
sąenia w IJole I  T . S. L., ul. J a ­
g iellońska 11, od g. 6—7 wieczór.

757
EBPHBBkW

Guy od dnia 1 marea b. r. podniosiy się znów wszystkie wydatki, 
z rnchem fabryki połączone, a w szczególności wydatki na materjiły surowe 
(oiej błękitny, smary i t. d.), oraz na świadczenia ula personalu, zmuszoną 
była komisja gazowo-elektryczna na pusiedzenm dnia 23-go marca 1923 r. 
uregulować cene gazu za rachunki z okresu trzeciego 1923 r., bez względu 
na cermm odczytywania gazomierzy na

m k p .  2 . 2 0 9 ' —  z n  1  m 1 .
Należytości te będą inkasowane od dnia 1-go kwietnia b. r.
Dyrekcja gazowni zawiadamia o tera P. T Konsumentów i uprasza, 

by ci P. T. Odbiorcy, którzy na powyższą cenę się n.e zgadza ;ą, zechcieli 
o tem zawiadomić Dyrekcję gazowni listem poleconym i równocześnie zaprze­
stali używania gazu. Gazomierze te będą zabrane .i ustawione innym zgło­
szonym odbiorcom.

Używanie gazu po mnmjszem ogłoszeniu będzie dowodem akceptacji 
ceny gazu po m kD . 2 200’— za 1 m5. 782

Din ekcla Krakowskiej gazowni miejskiej.

do lamp elektr., gazowych 
i naft., gotowe i aa zamów. 

Wytwórnia lamp elektr. Inż. A. Jastrzybskl, Sławkowska 3 0 ,1. p.F tet. 2048.
347 13 15

J Ł  r s .  &  'O L x r  j r

Kwas octtwy 80% 
“ was w nny 
Slarku 9P%

naftalina w łnskajh 
Slarkanrflied2l 98/99% 
Soda hloarb.

Aroonjak płynny, bezwodn^dla chłodziarni 
i  wszelkich technicznych chediikatii dostarcza

TechniscIi-shgmischB Hsndslsgas. m.!). H.
W ien , I., Flelschmarkt 1. 559 4 r>

Telegramm-Adresse: „Technoch8m Wien“.

Vr. I I I .  4891/19
91

Prawomocnym ts. wyrokien z dnia 28 lutego b. r. 
Vr, TTI. 4 8-9^7 ł  zesądzonym został Ikr L w 4 w S k  K l o c e k ,  
lat 36, kandydat adwokacki z Krakowa, za występek hchwy 
wojennej przr-z handel łańcuchowy mąką i podbijanie cm  
na berę 4 miesięcy ścmłego aresztu, na grzywnę 200.000 mkp., 
względnie 2 miesiące dalszego areszto.

S ą d  o k r ę g o w y  k a r n y  w  s ii a k o w i e ,  
s e n a t  I *

3ACZNGŚG NI ŚWIĘTA
  ^

PRĄDNICKĄ 
FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW

T. IMMERGLUCK
w Prądniku Czerwonym pod Krakowem
Nr telef. 3510 — za rogatką warszawską 
poleca swoje wyroby najlepszej jakości 

i taniości o 30% taniej. 776

Rada zawiadowcza Polskiego Banku 
Gwarancyjnego S. A., zwołuje, na podstawie 
uohwały Walnego Zgromadzenia z dnia 20-go 
marna 1923 r.

NADZWYCZAJNE
WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dnia 14 kwietnia 1923 r. 
o godzime 1L1/2 przed południem w lokalu 
własnym, Kraków, Rynek główny L. 16

z następującym porządkiem dziennym:
1) Uchwalenie szczegółowych warunków emisji r <*---'■> 

akcyj (III. emisja).
2) Zmiana postanowień statutu, a w szczególności §3 9 i 14, 

ewentualnie i innych.
3) 'Zjbór, względnie uzupełnienie Rady zawiaduwczej,
4) Wnioski i interpelacje

Celem wykonania prawa głosowania na Waluem Zgro­
madzenia należy przynajmniej na dni 8 p-zed terminem 
Walnego Zgromadzeni* złożyć akcje do deDozytu lasy Spóiki 
w Krakowie, lub je j Oddziału we Lwowie, lnń w „Kompass" 
Allgemeiao Kredrfc- n. Garautie-Bank w Wiedniu, poczem 
wylaną zostanie posiadaczowi akcyj karta we ścia na Walne 
ZąTomadzeoia, z oznaczeniem ilości głosów, jaka ma przy- 
sługuie. 785

Rada zawiadowcza.

Ił/a

MA SEZO N  W IO S E N N Y
poleca piękny wybór sukien, kostjumów 
i płaszczy — również wykonuje je z raa- 
terjałów w ł a s n y c h  lub dostarczonych.

M AGAZYN  II.  L d F F E LH O L Z
K M A K Ó W , U L . G RG SJZ ftA  L . 26. 763 3 2

t m
v%ł

O G Ł O S Z E N I E
Ze względu na wysoką podwyżkę ceny węgla oraz wzrostu wydatków 

na robociznę, zmnszoną*była komisja gazowo-elektryczna na posiedzeniu 
w dniu 23 b. m podnieść cenę prądu za okres III. b. r., jak następuje:

Dla m ie s z k a ń  i k l a t e k  s c h o d o w y c h  p r y w a t n y c h  n a  m k p . 2  3 0 0  z a  1 k w h
Dla lokali 
Dla motorów

4.500
2.000

Kiaków, dnia 24 marca 11)23 r.

Dyrekcjp mi©IsSfi ĵ.
765 2 2
v

Obius na !2 esśb
I  le rw e tk am i i ręczn ik i (Inkinso- 
s e ) ,  okazyjnie do spriadŁUia.. — 
WUdoBiożć: nl. Jag ielJońaka  10,
II p., n a  lewo, od g, 10— 1 rano.

740 6 0

Krzesła do wyplatania trzciną
przyjm uje 759

MiMski Iniązsk koszykarski, Ssolsóska 12,1, p.

n m m iŁ Y  
W gKSZE TRANSPORTY

H R  I M S :

Pompy Garyensa wszelkich systemów;
Pasy wiertnicze z sierści wielbłądziej; 
Klingerit, Moorit, Asbest;
Uszczelnienia do włazów;
Węzę gumowe i konopne;
Transmisje wszelkiego rodzaju;
Aparaty uo samorodnego spajania;
Piły traczne, tarcze ścierne;
Wie<tarki z pasowym i ręcznym popę­

dem, gwinciarki;
Amerykańskie uchwyty do tokarń;
Stal narzędziowa „Rapid“, pilniki, sma- 

rowmice i oliwiarki;
Linki druciane, siatki druciane;
Gaza szwajcarska;
Żarówki;
Motory elektryczne- 120 2 2

jnYgMgyi i l i n . ,  n

P n e w c a n i H  w y t z n u  p o  R m k o a i s .
S7s a r e l  i  n u i s a :

Z a m e k  b r ó le w & b i na W aweln zwiedzać m ożna od godziny 
8  do rm roku. W stęp  do Zamlrn 50 m kp. (Zarząd Zam kn królew sl iago 
tal 1S83). O r c b y  R r ó l e w s h i e ,  g r d b  K o n i e w i e . a  i  s k a r b i e c  
w  k a t e d r z e  c a  W - w ; l r  stwiedzlfc m iżn a  w dm e pow zeam e o go- 
azinie 10. v  n ied tie ię  i św ięta  po n a .eżeas tw ach . B ro b y  z  i s i n s o -  
n y c łi  w b .y p c i e  h k a l c e ,  g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c lo ie  ś w .  M e t r a ,  
c r a z  a k a r b . e e  N. P . J a r j i  zwiedzać m o za i w chw .lacu w olnrch 
od nab*żeusCvr, za zgl szer.ip n się do z^krystji., M o z e a m  W a ro d o w u , 
Snkioanice, tel. 168, o tw arte  je s t  oodsiennie od gadz 10 — 2, za opłaią 
800 m zp. od osoby; zbiorowe wycieczki o trzym ują  zniżki w kaccclnrji 
liL zeum  w S nki-nn icach . M u z e u m  im . E r y k a  h r .  C z a p s k ie g o )  
n l .  W o ls k a  1 0 , wraz z lap .Ja rjn m , o tw arta  z w yjątk iem  wiórków 
i piątków  codziennie od godz. 10—2, za »płatą 300 mkp. od osooy. 
Z niżki ja k  puptiedńio . 2om  i m u z e u m  J a i  a  M a te jk i ,  nl. F lorjań- 
ska 41, dzie ła  zbiory m istrza , otw arte codaiennie od 10— 2, za opłatą 
300 irncp. od osoby. Z niżki iuk popizednio. B a r b a k a u  c z y l i  t  i  . 
d O C lia l b r a m y  F l o r i a ń s k i e j )  zabytek a rch itek tu ry  z końca XV 
L XVI w., w lerie  o tw arty  przoz cały dzień, w m iesiącach zimowych 
za zgłoszeniem  aię w kancelarji (a ijm zie j 5 o« ib) za opłatą  200 mkp. 
od oaoky. Z niżki jak  poprzednio. W I# z a  M a r j j ^ k a  w Jecie o tw arta  
codziennie od godz. 16— 12, w m ieaiącach zimowych za z jło szea lem  s:ę 
w kasie m nzealnej w Sukiennicach. O płata 200 .nkp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio. M u z e u m  C z a r t o r y s u i c h ,  nl. Pijarsk.« 6, o tw arto  d la 
zw iedzających we w terk i i p ią tk i «d srodz. 9 — 1 w południe, o ile  w te  
dn i nie przypadną św ięta. M i e j s k ie  M u z e u m  przeB iyskO W S , niica 
Sm.-leńsk 9, tel. i339, o tw arte  od 10— 1 M a z e u m  e tn o g r a f i c z n e ,  
n a  W aw eln o tw arte  codziennie. W step  w niedziele, w torki i czw artki 
60 m kp., w inno dni 100 m kp. W y s ta w a  T o w a r z y s t w a  s z tu k  
p i ę k n y c h ,  pL Szczepanami l i  te l. 8, o tw arta  codziennie od g. 10—4. 
W stęp  200 mkp. W - s ta w a  j r z e i t y s i u  p o l s k i e g o  L ig i p o m o c y  
p r z e m y s ł o w e j  ul. Straszewskiego^ 1. 28, w stęp w clny od godziny 9 —1 
i od 3—6,

Wladxe:
W o je w ó d z tw o ,  nl. Basztow a L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, d ia  stron  od 10— 1. S t a ­

r o s t w o  k r a k o w s k i e ,  nl. Starow iślr.a L 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: sta rosta  od 11—1, godz. urt;ęd.: od 8—3 ..  d la  stron  od 10—1. 
B ;B g i» łr a t ,  plac W W . Św iętych L . 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum  mrj "ta: od 12— 2 z w yj.ykiem  niedziel i św ią t; goAetny urzędowe 
ud 8— 2 D y r e k c j a  k o l e i  p a ń s tw o w y c h ,  plac M atejki L. 12, telefon 
2458, godziny p n jrjęć : prezes dyrekcji od 11 — 1. godz. u *ęd.: od 8—3 
z wyjftikiem  niedziel i św iąt. E y r e k c j a  JK yłicji, r.L K rupnicza L. 34. 
telefon 4f*8; godziny n rzęd c~ e: o 1 8—8. I z b a  s k a r b o w a  (' f la d ra  skar­
bowa I I  inst.incji n a  'A ojewódzi wo kra tow an ie) «1. Hele ów 1. 2, I I  p., 
telefon Nr 2. 5. rezes Izby przyjm ujo strony codziennie od godz. 12— 1 
z w yjątk iem  niedziel - świąt.; w b iurach godz ny  d la  stron oa 1 1 —1.

Ciura kupna i ogłcsdtj.
„ U c z c iw o ś ć "  Biuro k n p n a i sprze­

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjm uje do kupna, 
1’odwale 3, obok poczty.

O g ło s z e n ia  p r a s o w e  i r e k l a ­
m y  k o l e j o w e  „ R u c h " ,  S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

Składy fortepianów.
Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin f:rmy

„Stingl Oiigir.al“
i Innych firm

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Z y o n r a l  R a h a  n a s t p .
Kraków, ul. św. Anny I, 3,

F o r te ^ ih n ?  1 ^ in a łn a

wyłączne zastępstwo

ieloaiB Socl^rska
lirakułT, ul. Welsisa 1. 7. 

Farbiarnie i pralnie.
„Tęcza" zjeśn, k r u .  chem iezae 

czystcziln ie , pra ln ie  i farb iarn ie  
„ lęcza -W isła -U lja* . Spółka z ogr. 
por., w Krakow ie, ul. Czarnowiej­
ska 1. 72—74, U  sklepów w mie­
ście, w ykonują powierzone je j ro ­
boty w ciągu 6 dni.

Łaberaiorf? kssmełyozae 
i perfumeria.

L aboratorjum  kosraetyczno 5 r a t  
cts L i Budzlagzoit, Ó rodaka 1.
I. p., dobrze zaopatrzony zakład  w wy­
roby kosm etyczne.

W o d a  l i n i i

K iim M

B m U O  S P U S M S i l Ź Y  

i  P O T M i S O W  T E C S t M Z N Y S H

Kraków, 21, TaSaf. 1527

©S iaiy.

i s i i n i  i j i B r t i i i
ul. śrv. Marka 1. 23

wydaje śniadania, obiady, ko 
lacje dmraowi na naturalnjcii 
tłuszczach, po niskich cen.’ich. 

Wycieczkom 11I3R

Obuwie.

£tanliłfl« tJtiirl
ul. ów. Tomaszs 1. &■

K sgaivn ! pracownia obuwia 
ćamsk'ego, męskiego i dzie- 

cięeatfft
Najnowsze fasony mgietekie, fran ­
cuskie, w arszaw skie, s ta le  na  skła- 

nzio w wielkim  wyborze.

LAB9RAT0RJUM KOSMETYCZNE

F R A N C I S Z K I  D U D Z I A S Z E K
K akow, Groazka L 3, I. p-

poleca swój dob.ze zaopatrzony zakład w wyroby 
kosm etyczne:

l.ygja Chrzan, środek przeciw łupieżowi i w ypadaniu 
włosów.

Lygja puder łopianowy, usuw ający tłuszcz i przyspie­
szający porost włosów.

Lygja bław atek, nadający oczom niezrów nany czar 
i blask,

Lygja k,viat jabłoni, do rozjaśn ian ia  włosów,
Lygja róż, nadający  n a tu ra ln y  rum ieniec,
Lygja p a s ta  z róż. ćo p ielęgnow ania tw arzy,
Lygja puder do tw arzy.
Lygja kuracja  łuszczkowa tw arzy , SOJO 2 2
Płyn na cta łe  oczernienie brwi i rzęsów,
ja k  również wszelkiego rodzaju  fa r ty  n a  włosy i t. p.
Na zam ówienia z prow incji ttpkasza się o zadatek .

•Aur#

m

(j4 o

Juz  nadeszły:

R U D O LF R O S S Ę -C O D E
(skróty telegraficzne)

nejbardziej roipowsz6Chn:one w sferach kupieckich świata. 
96°/0 oszczędności przy obrocie z zagranicą,
8 G% oszczędności w onrocie krajowym,

oraz

KSIĄŻKĄ ADRESOWA NIEMIEC*
(Dcutsches Reichs-Adressbuch)

w trzech tomach, zawierających około 3,000.000 adresów, 
z 60 oou miejsc Niemiec wraz z Górnym Śląskiem i Gdańskiem.

Biuro ogloszoii FuJoSf Itese, Warszawa
ulica Marszałkowska L. 124. 753

R O S B
c z y s t y  1 0 0 % 

t ł u s z c z  k o k o s o w y .
645 2 2

P e p ; » e z e n t a c j a :  
u ? ,  ó w .  T o m a s z a  9 ,  I I .  p .

Rok założenia 1905. Rok założenia 1905,

Z a k ł a d  e l8 lŁ ir© S ® s h i i iC 2 i is f  „ & & r 2 e 3 $ t$ a m Q "

I i i ,  Tc
Hrakśsr, ul. Jaal2l2o«^«a S» Tylafeia 35&H

wprowadzi! na czas jefienny i zimowy stale

eSeMramRtmkie
pracujące codziennie, z wyjątuiem niedziel i świąt, do godz.

9-tej wieSzór.
Telefon Nr 3566. 4393 5 5

z rządowo-nprawnionej fabryki

K. 8®a i Clmski w M o ń
ui. GErnHdy 1 .4 ,  tei&ioa Br 227
zastępuje, według orzeczeń le­
karskich w zupełaości wodę 
Karlsbadzką a jest znacznie 
tańsza. Do nabycia w apte­

kach i droguerjach.

K sięgarnie.
K sięgarn ia  i sprzedaż gaze t: 

„ R u c h " ,  S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 369
S i S S B M m e M m t  M M

Kina.
K in o  p o  u  e t ,  |c e  „ M u z e u m "

nl. Sm oleńsk 1. 9. P r z e s ta w ie n ia  
w soboty, n iedziele i św ięta.

E tn o  „ O p i e k a '"  nl. Z ielona 17. 
Czysty zysk dli, Inwalidów w ojen­
nych. P rzedstaw ien ia  c„ Izlennie cd 
godz. 5 -te j w św ięta  od 3-ciej.

E le g a n c i  • I t r w a l e  o b u w ia
m ożna naoye n a jtan ie j n firmy 

r C ! Z r  B R A .J  
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  1. 6 .

Z ak 'ad  taplcąrsko - aekoraoj ’ny, 
m agazyn n  : SI) 1 wyrób k o ł d e r  
A . K ybfl& spJ, uL Sław ko, sua 21. 
Teiaion N r 3468,

. p a

Z a k ł a d  t a p i c e r s h i  
I m a g i t z y n  i n e o l i  

JUT. B A R D A C H  
8 i r a u ó ć v ,  P I o r j a u s R a  1. 1 6 .

i M n ,  Ul. HUm 5, M  33-4?.
W ytwórnia wykwintnych ubio 
rów męskich, damskich i woj­

skowych na miarę.

F rlaszy u o w a w ytfvór& Ia 
towarów wełnirnych

9 9
K r a k ó w ,  u l .  S t u d e n c k a  1. 4 .

poleca n a  seiou  wapienny jw eatry  
b lnzU , dziecięce sukienki i żakie­
ciki. — Przy jm uje  też o b s tłia u k l. 

H urtow nie — D etailicznie.

53K O B I E R Z E C "
Włtsuóriiid artystjGzsysli tkanin 

u l. P o d w a le  3 ,
poleca kilim y i dyw any 'strzyżone 

ł najlepsze j wełny bielskiej. 
Sprzedaje przędzę kilim ow ą biolaką 
we w szystkich kolorach, każuej 

ilości.

Telefon Nr 3566

Gbrazy.
Salon sztuki współ­
czesne} i antycznej

2 .  m o r s k i e g o
nl. św. uana 14.

Kupno — sprzedaż — komis 
Ekspertyza i szacowanie. 

Obrazy — dywany — antyki, 
M d  A M

W&SJzyn r w i i d f ń i t K  
1 $ slin teryjn y

l  L tó lte i
!!r u i!ó 3 ,  u i.  tu i. s i m y  2
peleca najtaniej rękawiczki, 
pończochy i parasole w naj­
większym wyborze i w ró­
żnych gatunkach, po cenach 

najniższych.
W? is ia pracownia ręka­

wiczek P k ó rk o w y o n .

r e w iz j i  i-o; JW.
E ta  to  r e w i z j i  t n s ó w  p r  

P o s iU  l a l o r m a  o y jn y m  B lb e n  
s c a u tz ,  c ty n e k  C.

W  D r u k a m i  L i t e r a c k i e !  w  K r a k o w i e ,  u l .  j a g i e l i c ó s k a  L). I I Rz^ lca Drukarni L. K. Górnkl.


